Sroda, 17 Lipca 1889. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolna od opłaty. 
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Pranumeraia z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 
W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do 


miesięcznie 1 zł. 35 et. 


półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 


„dazety Lwow- 


skiej”, otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 


stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; 


ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą 


pierwsi 75 et, drudzy 30 ent. — Prząewednik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jadnorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


J. E. Pan Minister wyznań i oświece- 
nia reskryptem z dnia 16 czerwca b. r. do 
1. 7.406 zamianował zast. nauczycielki szkoły 
ćwiczeń c. k. seminaryum naucz. żeńskiego 
w Przemyślu Teklę Hanulównę, rzeczy- 
wistą kierowniezką ogródka freblowskiego 
w tymże zakładzie z rangą rzeczywistej 
nauczycielki szkoły ćwiczeń. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Wojciecha D uja n o- 
wieza z Podwołoczysk do Tarnowa, 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Dyonizego $ k o- 
morowskiego w Stechnikowcach, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Stechni- 
kowcach ; tymczasowego nauczyciela Eliasza 
Hawryluka w Cebłowie, stałym nauczy- 
cielem szkoły filialnej w Cebłowie ; stałego 
nauczyciela w Krotoszynie, Aleksandra Fi- 
cowskiego, stałym nauczycielem kieru- 
jącym dwuklasowej szkoły etatowej w Czy- 
szkach; tymczasowego nauczyciela Józefa 
Guza w Konotopach, stałym nauczycielem 
szkoły atatowej w Konotopach; tymczaso- 
wego nauczyciela szkoły filialnej w Niegło- 
wieąch Emila Neissera, stałym nauczy- 
cielem szkoły filialnej w Niegłowieach; 
tymezasową nauczycielkę Maryę Cichockę 
w Łuczycach, stałą nauczycielką szkoły eta- 
towej w Łuczycach. 


Ogłoszenie. 


Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa 
w powiecie łańcuckim panuje obecnie tylko 
w kilku miejscowościach blisko siebie poło- 


z 


BOCZNĄ FURTKĄ 


(Ciąg dalszy). 


— (o pani czyta? — zapytał nagle 
p. Leon. 

— Wołodyjowskiego. 

— A jakże się pani podoba Basia ? 

— Och, czyż mogłaby się niepodo- 
bać? taka szlachetna, mężna i taka przy- 
tem tkliwa. A panu jak się podoba ? 

— Mnie, wcale nie. 

— Jakto? a to dlaczego ? 

— Bo ma płową grzywkę nad czołem, 

, Pan Leon nie mógł tym razem wi- 
dzieć twarzy swojej towarzyszki, bo schy- 
iła się, żeby urwać biuło- różową stokrótkę, 
tórej obecność u jej nóg, zaniepokoiła ją 
czegoś nagle. 

, — Jak panowie powierzehownie są- 
dzicie, tak błahy powód rozstrzyga o ich 
Sympatyi. 

— I pani to nazywa błabym powo- 
dem? | Ależ płowa grzywka i siwe oczy to 
Jest... no, nie umiem pani powiedzieć do- 
brze, eo to właściwie jest, ale jeśli pani po- 
zwoli, powiem jej, czem są ciemne pier- 
scienie włosów, rzucające cień zadumy na 
Czoło białe, jasne, odbijające swoją śnieżną 
ke od tych cieni... i oczy czarne, głę- 

Qasa 


m lecz któż się ośmieli < 
Ten wzrok malować, te oczy gazeli, 
Wielkie i słodkie, ciemne i błyszczące... 


Pan iał sie: — ogród, Ka- 
uio, zł Leon zapomniał się; grod, 


Te E O 


tota obrączka, wszystkie szczegóły ży- i 


żonych, przeto zamiast całego powiatu łań- 
cuckiego, tworzyć będą przestrzeń zapowie- 
trzoną tylko następujące miejscowości tego 
powiatu: Wulka grodziska, Zmysłówka, Bia- 
łobrzegi, Kosina, Markowa, Gać, Białoboki, 
Ostrów, Maćkówka, Urzejowice, Mirosin, 
Ujeżna, Jagiela, Gorzyce, Wulka ogryzkowa, 
Tryncza, Ubieszyn, Głogowiec, Dembno, 
Grodzisko dolne, Grodzisko miasto, Grodzi- 
sko górne, Opalewisko, Laszczyny, Choda- 
czów, Wulka małkowa , Gniewezyna trynie- 


cka, Gniewczyna łańcucka, Swietoniowa, 
Budy łańcuckie, Korniaktów, Rogóżno, 
Grzęska, Grorliczyna, Chałupki, Rozborz, 


Przeworsk, Budy przeworskie, Mokra strona 
Studzian, Studzian, Dembów, Nowosielce. 

Odtąd tylko do wymienionych miej- 
scowości stósować się mają przepisy tut, 
rozporządzenia z dnia 18go kwietnia b. r. 
1. 26.103, resztę powiatu uznaje się za wol- 
ną od zarazy. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 lipca. 


Zamknięta obecnie sesya dele- 
gacyjna będzie pamiętną w dziejach 
rozwoju austro - węgierskiej armii, bo 
chociaż i w poprzednich latach mia- 
no zawsze na oku ten rozwój, to 
przecież zezwolone teraz sumy zasłu- 
gują pod względem organizacyjnym i 
administracyjnym z tego głównie po- 
wodu na uwagę, iż zostały przyznane 
nie na cele chwilowe, lecz pod 
tytułem zwyczajnego zapotrzebowania. 
I tak między innemi teraz dopiero 
uchwalono środki na praktyczne wy- 
konanie główniejszych postanowień 
nowej ustawy wojskowej. Powiększo- 
ny skutkiem tej ustawy o 7626 ludzi 


cia rzeczywistego znikły mu z przed oczu — 
wszystkie, oprócz jednej ślicznej twarzy, 
pochylonej trochę ku ziemi, słuchającej z ta- 
kim słodkim, rozmarzonym wyrazem w 0- 
czach jego głosu, który przyciszony trochę, 
nabierał jakichś dziwnie miękkich, jemu sa- 
memu obcych brzmień. Chciałby tak mówić 
bez końca, wieczność całą, wpatrzony w te 
rysy delikatne, jakby wyrzeźbione z mar- 
muru, a jednak tchnące taką pełnią życia ; 
cheiałby.... 

— Leoś | — wykrzyknął nagle tuż za 
nimi wesoły, męzki głos, i wypływająca z 
zielonych zarośli postać, odziana w jasny, 
płócienny ubiór i wysokie, palcne buty, o- 
twarła szeroko ramiona i pochwyciła Leona 
w serdeczny uścisk. 

Panu Leonowi serce przez chwilę bić 
przestało a potem uderzyło znowu jak dzwon 
alarmowy. -— Kazio! Ten poczciwy Kazio, 
najserdeczniejszy z serdecznych przyjaciół, 
ten sam, który raz w nieobecności jego 
nadstawił piersi w obronie jego honoru; 
ten sam co bez pytania, z własnego in- 
stynktu zapłacił za niego dług karciany 1 
potem zamiast morałów, powiedział mu tyl- 
ko z uśmiechem: Do pierwszego nie graj 
więcej, bo wiesz, nie mam już ani grosza — 
ten sam Kazimierz nie mógł się nacieszyć 
widokiem przyjaciela : puszczał go, mierzył 
od stóp do głowy rozpromienivnym w2ro- 
kiem i znowu chwytał w objęcia. i 

Panu Leonowi robiło się w uścisku 
tych szerokich ramion duszno jakoś i nie- 
swojo. 

— Zkądże się wziąłeś tu mój chło- 
peze? spadłeś z nieba, czy wystąpiłeś na- 
gle z głębin ziemi? Wiesz, wczoraj powra- 
cający z kolei pusty wózek, do ostatniej pa- 
syi mnie doprowadził -- nie chciałbym że- 
by cię spotkało to wszystko, czego ci ży- 
czyłem, ty bałamucie! 
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roczny kontyngent rekruta pociąga 
za sobą zwiększone wydatki na żołd, 
kwaterunek , umundurowanie, ży- 
wność, wreszcie na opędzenie kosz- 
tów przewozu. Również zwiększyła 
się liczba przydzielonych do rezerwy 
zapasowej żołnierzy, w następstwie 
czego wzrósł wydatek na koszta 
ośmiotygodniowych corocznych ówi- 
czeń. To samo da się także powie- 
dzieć o tych przepisach nowej ustawy 
wojskowej, wedle których rezerwiści 
zapasowi mają w okresie służbowym 
zbierać się trzy razy na peryodyczne 
ćwiczenia. Te i inne jeszcze wydatki, 
jak ustanowienie, skutkiem przenie- 
sienia dowództwa korpuśnego z Ber- 
na do Przemyśla, nowej komendy 
dywizyi kawaleryjskiej w  Galicyi, 
mają trwały charakter, i będą odtąd 
powtarzać się z roku na rok. Mini- 
sterstwo wojny, domagając się je- 
dnak takich stałych zapotrzebowań, 
obniżyło znacznie swe żądania w bu- 
dżecie nadzwyczajnym , dzięki czemu 
ogólny preliminarz wojskowy na rok 
bieżący przedstawia się pod wzglę- 
dem wydatków znacznie korzystniej 
niż w roku poprzednim. 
Najznaczniejsze, uchwalone przez 
Delegacye, zwiększone zapotrzebowa- 
nie, odnosi się do zorganizowania czter- 
nastu nowych ciężkich bateryj. Po- 
trzebę nieodzowną dotacyi na ten cel 
uznano powszechnie, gdy bowiem w 
innych wielkich państwach każdy kor- 
pus artyleryjski posiada po 96 dział, 
w armii austro-węgierskiej przypada 
na jeden korpus zaledwie 88 dział. 
Dzięki ofiarności Delegacyi, będzie mo- 
gła być obecnie wyrównaną ta różni- 
ca w ten sposób, iż do każdego z 14 
korpusów zostanie przydzieloną jedna 


nowa baterya, co stanie się jednak 
z uwagi na stronę finansową nie od 
razu, lecz w szeregu kilku lat. Dal- 
sze powiększenie budżetowe zostało 
spowodowane zapotrzebowaniami na 
uzupełnienie jednym batalionem puł- 
ku kolejowego i telegraficznego, na 
powołanie do życia dwóch zapaso- 
wych kadr kompanijnych dla inżynie- 
ryi, na powiększenie personalu kadr 
parku zaprzęgowego, wreszcie na za- 
kupno koni dla oficerów piechoty. 

Również na ćwiczenia i koncen- 
tracye przyznano większe niż roku 
zeszłego sumy, wychodząc z tej za- 
sady, iż rezerwiści w latach obowiąza- 
nych do służby, powinni w interesie po- 
gotowia armii, nie tylko „w zasadzie*, 
lecz faktycznie i bez wyjątku, być 
zwoływani na peryodyczne ćwiczenia, 
ścisłe zaś przeprowadzenie tej zasa- 
dy wymaga nieodzownie odpowiedniej 
dotacji. 

Wszystkie powyżej zaznaczone i 
inne pomniejsze pozycye, uznano je- 
dnomyślnie wśród rozpraw nad pre- 
liminarzem Ministerstwa wojny za zu- 
pełnie usprawiedliwione, a referenci 
odnośnych etatów nieomieszkali pod- 
nieść z naciskiem, iż zarząd wojen- 
ny występując ze zwiększonemi żąda- 
niami, miał nie tylko na oku wykoń- 
czenie i możliwe podniesienie organi- 
zacyi wojskowej oraz pogotowia ar- 
mii, lecz także trudne położenie finan- 
sowe państwa, i ztąd też wymagania 
jego ujęte są w takie ramy, iż wszel- 
kie ich Ścieśnienie mogłoby być tyl- 
ko ze szkodą instytucyi, stojącej na 
straży powagi i mocarstwowego sta- 
nowiska Monarchii. Że zaś Delegacye 
podzielały najzupełniej tego rodzaju 
zapatrywania, świadczą ich uchwały, 


Pan Leon poczuł jakiś dziwny niesmak; 
ten „bałamut* wydał mu się tu zupełnie 
niepotrzebnie umieszczony. 

Rozmarzony uśmiech przez pół tyl- 
ko uleciał z ust pięknej pani; mileząc pa- 
trzyła na obu mężczyzn i zdawała się pra- 
wie nie słyszeć ich rozmowy. 

— No widzisz... to nie moja wina, 
przypadek na kolei... — bąknął niewyra- 
źnie Leon. 

— Mniejsza o to, niech sobie będzie 
co chce, kiedy raz tu jesteś — spodziewam 
się, że się wybrałeś na długo. 

To jest... obawiam się, czy wam 
zawadzać nie będę. 

— Głupstwo! czy ty mnie kiedykol- 
wiek zawadzałeś, zawadzasz, lub zawadzać 
możesz — zapomniałeś już chyba dawnego 
Kazia — a co do mojej żony, ta już z o- 
bowiązku solidarności małżeńskiej musi po- 
dzielać wszystkie moje uczucia. i 

Pan Leon czuł, jak na jego ściągłe, 
długim pobytem w mieście wybladłe poli- 
ezki, wybijał się powoli, ciemny rumieniec — 
spojrzał ukradkiem w stronę owej siedzącej 
jeszcze na ławeczce „Żony”, miała minkę 
obojętną i nieświadomą ni:zego; na sma- 
glej, w tej chwili ledwie najbledszym od- 
cieniem karminu zaróżowionej twarzy, je- 
dynie tylko usta czerwieniły się żywą pur- 
purą. Och, te kobiety! rumienią się tylko 
w miarę potrzeby! 

— (zy też posiliłaś już czem nasze- 
go gościa? — zwrócił się do niej z nagłem 
zapytaniem Kazimierz. 

t Nie... pan Wielicz powiedział, że 
nie potrzebuje nie, tylko trochę ochłody i 
spoczynku, 

-—- Tere-ferel a ty uwierzyłaś mu od 
razu na słowo — wy kobiety myślicie, że 
my potrafimy tak samo jak panna na wy- 
daniu żyć kropla rosy i śpiewem słowika, 


a to wcale nie — ja przecież jestem po do- 
brym obiedzię, a chętniebym coś przetracił. 

— Moja opieszałość da się łatwo na- 
prawić: we dwóch będzie panom podwie- 
czorek lepiej smakował. 


Powstała z ławki, otrząsając z niebie- 
skiej sukni drobne listeczki, które w zamy- 
śleniu skubała białemi paluszkami — wy- 
sunęła się trochę naprzód i postępowała 
przed panami bardzo lekkim, żywym kro- 
kiem. Słońce rzucało ostatnie blaski na jej 
ciemną główkę, otoczoną po dziecięcemu 
grubym, gładko splecionym warkoczem, 

Pan Leon patrzył na nich oboje w 
milczeniu szukając na ich ustach serdecz- 
niejszego uśmiechu, w oczach choćby tkli- 
wszego błysku, którego przecież nie mogła 
tamować i ziębić jego obeeność. Ale nie 
doczekał się niczego -- Kazio rozpromie- 
niał się daleko więsej patrząc na przyja- 
ciela niż na żonę. 

~ Barbarzyniee — pomyślał w du- 
chu p. Leon — jemu też potrzeba takiej 
żony, ani jej nawet ocenić nie umie, w sam 
raz by mu była jakaś gąseczka, a nie taka 
Wenus Milońska. 

„— Ciekawa rzecz, czy oni zawsze tak 
na siebie patrzą, jak dwie drewniane lal- 
ki? = Bo też ten Kazio, to strasznie słaba 
intelligencya — dobry zresztą chłopiec, ale 
nie ma znowu co robić z niego bohatera.... 
ot sobie dobry, bo by złym być nie po- 
trafit. 

— Mam nadzieję, że spędzisz u nas 
kilka miłych tygodni — mówił Kazimierz, 
ujmując przyjaciela pod rękę — nie śmiej 
się, ja mam przekonanie, że ci tu będzie 
dobrze; w domu w którym Anielcia jest 
gospodynią, nikomu źle być nie może. Ach, 
nie wyobrażasz sobie nawet jaki jestem 
szczęśliwy | 


zgodne we wszelkich szczegółach z pre- 
liminarzem rządowym. 


Sprawy krajowe. 
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(Towarzystwo pedagogiczne. ) 


(L) Dzisiaj odbywa się w Złoczowie 
XXIII walny Zjazd członków Towarzystwa 
pedagogicznego, dla którego zarząd główny 
przygotował wyczerpujące sprawozdanie ze 
swoich czynności. Wyjmujemy z niego naj- 
ważniejsze szczegóły : Zarząd ukonstytuował 
się, wybierając dyrektorem dra. Przemysława 
Niementowskiego, skarbnikiem p. J. Piórkie- 
wicza, referentem dla spraw bursowych i 
skarbnikiem funduszu burs p. Mieczysława 
Skrzyńskiego, a sekretarzem p. Władysława 
Krasuekiego. Redakcyą Szkoły powierzył Za- 
rząd p. Mieczysławowi Baranowskiemu a 
kierownictwo administracyjne p. Wł. Kro- 
pińskiemu. Administracya wydawnictw To- 
warzystwa spoczywa w rękach dra. K, Be- 
noniego na mocy zawartego układu po ko- 
niec 1890. Ekspedycyą Szkoły i czynności 
kancelaryjne spełniał p. Wł. Mięsowicz. To- 
warzystwo także w r. z. rozwijało się po- 
myślnie ; straciło wprawdzie oddział w Trem- 
bowli, ale przybyły mu natomiast nowe oddzia- 
ły, w Cieszanowie, w Kosowie, i Jordanowie. 
Oddział Mikołajowski przeniósł się do Zy- 
daczowa. Obecnie liczy Towarzystwo 48 
Oddziałów i 100 Kółek pedagogicznych a 
około 2.800 członków. Działalność swą zwró- 
ciły Oddziały przedewszystkiem w kierunku 
zakładania Kółek pedagogicznych. Niektóre 
Oddziały zorganizowały ich po kilka i kil 
kanaście nawet, jak : Brzeżany (5), Kamionka 
Strumiłowa (7), Kraków (15), Lwów (8), 
Rohatyn (6), Tarnopol (7), Złoczów (6), i 
inne. Instytucyą burs Towarzystwa zajęło 
się bardzo wiele Oddziałów z wielką gorli- 
wością. Urządzano odczyty popularne, wie- 
czorki muzykalne, przedstawienia amator- 
skie, przeznaczając dochód na zasilenie fun- 
duszów bursowych. Wiadomo, że Oddział 
tarnopolski zarządza własną bursą, która 
ma swój własny dom wartości około 7.000 zł. 
Z przyszłym rokiem otwiera Oddział sam- 
borski bursę w Samborze, w której znowu 
pewna ilość dzieci nauczycielskich znajdzie 
pomieszczenie i możność pobierania nauki. 
Żarząd bursy samborskiej rozporządza dziś 
już kapitałem żelaznym 3.834 złr. Towa- 
rzystwo bursy krakowskiej ma 11.000 złr. 
majątku i rozdaje stypendya po 50 złr. Nie 
mniej podniesienia godną jest dążność nie- 
których Oddziałów do zawiązywania towa- 
rzystw wzajemnej pomocy. We Lwowie, w 
Stanisławowie i w Tarnowie istnieją one 
już od lat kilku; z najdrobniejszych wkła- 
dek powstał fundusz żelazny, który umożli- 
wia doraźną pomoc w nagłych wypadkach, 
Oddział brzeżański dał inicyatywę do zało- 
żenia „Towarzystwa przyjaciół dzieci*, które 
od lat kilku skutecznie działa. Oddział sta- 
nisławowski, wydał własnym nakładem 
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mapę powiatów stanisławowskiego i tłu- 
mackiego, a nie ogladając się za zyskiem 
materyalnym, zaopatrzył nią po możliwie 
niskiej cenie wszystkie szkoły swego okrę- 
gu, czem umożliwił jedynie racyonalną na- 
ukę geografii. Oddział cieszanowski idzie 
za przykładem stanisławowskiego i pracuje 
nad wydaniem mapy własnego powiatu. Od- 
dział sokalski założył szkołę przemysłowa 
przy tamtejszej szkole wydziałowej, która te- 
raz złączona z tą szkołą, przeszła na etat kra- 
jowy. Ten sam Oddział urządza bezpłatne 
odczyty dla ludu, a ku wiecznej czci i pa- 
mięci J. I. Kraszewskiego stawia Mu pomnik 
w farze Sokalskiej. Oddział gorlicki nawo- 
łuje do zakładania czytelń ludowych przy 
szkołach i wskazuje na użyteczne działanie 
„Kółek rolniczych*, uważając je jako współ- 
czynnik do podniesienia oświaty ludu. Od- 
dział gródecki urządza co roku popularne 
odczyty dla ludu z zakresu gospodarstwa z 
bardzo trafnym i praktycznym wyborem po- 
ruszanych kwestyj. Oddział lwowski daje 
odczyty dla kobiet, które budzą zawsze 
wielkie zajęcie licznego grona słuchaczek ; 
urządza zebrania towarzyskie dla swoich 
członków, a w tym roku wprowadza w ży- 
cie korpusy wakacyjne dla młodzieży szkol- 
nej. Nie wspominamy już o wyższych szko- 
łach żeńskich staraniem Towarzystwa zało- 
żonych, które dały początek publicznym 
szkołom wydziałowym żeńskim, czem uto- 
rowały drogę do wyższego wykształcenia 
dziewcząt. Jest ich teraz dwie jeszeze: w 
Jaśle i w Stryju. 

Do obecnego rozwoju naszych szkół 
przemysłowych dopełniających przyczyniło 
się również Towarzystwo. Szkoły te mają 
dziś już swój statut organizacyjny ustano- 
wiony w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty i stoją pod kontrolą oso- 
bnych komisyj nadzorczych czyli wydzia- 
łów szkolnych. 


Redakeya Szkoły starała się wprowa- 
dzić liczne ulepszenia w układzie pisma i 
objąć wszystkie działy wychowania publicz- 
nego, dbając zarazem o zawodowe i ogólne 
wykształcenie nauczycieli szkół ludowych. 
W tym celu wszedł w ramy pisma stały 
dział hygieny szkolnej, nauki zręczności, 
szkolnictwa przemysłowego, przeglądu lite- 
rackiego, piśmiennictwa a w piśmiennictwie 
nowych książek. Ruch piśmienniczy w sze- 
regach nauczycielskich tak bardzo się oży- 
wił, że Redakcya posiada w zapasie około 
300 artykułów różnego pióra z zakresu pe- 
dagogiki, dydaktyki i specyalnej metodyki, 
które mogłyby wystarczyć na zapełnienie 
całego rocznika Sskoły. 

Rozwój wydawnietw Towarzystwa naj- 
lepiej ilustrują cyfry. Do chwili obecnej 
wydało Towarzystwo 226 dzieł większej lub 
mniejszej objętości, oprócz odbitek ze Szkoły 
a prócz tego 6 dzieł jest pod prasą, 6 przy- 
gotowuje się do druku. Dochód ze sprzedaży 
wynosił w 1888 r. 16.314 zł, Czysty mają- 
tek z zamknięcia rocznego wynosi 27.040 złr. 

Przekazane w r. z. Zarządowi główne- 
nemu wnioski rozpatrywał Zarząd i zała- 
twiał w myśl powziętych uchwał. 


Delegat Oddziału brzeżańskiego p. Ka- 
zienko poruszył wnioskiem swym sprawę, 
aby walne zjazdy Towarzystwa Pedagog. w 
przyszłości odbywały się na przemian tylko 
we Lwowie i w Krakowie. Motywa wniosku 
bardzo przemawiały do przekonania i wnio 
sek ten przekazał Zarząd do zaopiniowania 
dwóm Oddziałom najbardziej w tym inte- 
resowanym a to: lwowskiemu i krakow- 
skiemu. Obydwa Oddziały zgodną wydały 
opinię, że walne zjazdy Towarzystwa bez- 
warunkowo powinny odbywać się w różnych 
miastach całego kraju a to z następujących 
powodów: Urządzanie zjazdów tylko we 
Lwowie i Krakowie nastręczałoby urządza- 
jącym nieprzezwyciężone trudności, a zjazdy 
spowszedniałyby, prócz tego udział sta- 
wałby się coraz mniejszy, ponieważ odle- 
głość tych miast jest od krańców kraju zna- 
czna. Na urządzanie zjazdów w różnych mia- 
stach umożliwia nauczycielom poznanie całe- 
go kraju, a przytem wzajemne zbliżenie się i 
poznanie z różnych stron przybywających. U- 
rządzenie zjazdów w różnych miastach wzbu- 
dza zainteresowanie się sprawami Towarzy- 
stwa w całem społeczeństwie, zjednywa mu 
sympatye, pozyskuje dla szkoły i zbliża ro- 
dziców do nauczycielstwa. 

Sprawę poruszoną wnioskiem p. Droby 
na Zjeździe z. r., odnoszącą się do poru- 
czania nauki religii mojżeszowej ludziom 
bez wykształcenia pedagogicznego i dyda- 
ktycznego, a co gorsza, nie znającym języka 
polskiego, należy uważać jako załatwione 
wobec obowiązującego rozporządzenia Rady 
szk, kr. z d. 24 stycznia 1882 I. 18.410 i 
wobec ustawy o katechetach, uchwalonej 
przez Sejm na posiedzeniu z 18 stycznia 
r. b 


Od lat kilku ponawiany wniosek, ab 
postarać się dla nauczycieli ludowych, o 
certyfikaty, upoważniające do jazdy za po- 
łowę ceny na kolejach państwowych, ze 
względów zasadniczych nie da się przepro- 
wadzić, ponieważ takie certyfikaty przysłu- 
gują tylko urzędnikom państwowym. 

W sprawie wniosku p. Rykały o sta- 
bilizacyi posad inspektorów szk. okręgowych 
nie uważał Zarząd główny za potrzebne 
czynić żadnych kroków, ponieważ sprawa ta 
była już w Ministerstwie przygotowaną i 
Rząd przedłożył Radzie panstwa projekt 
odnośnej ustawy. 

W sprawie wniosku p. Stepka, ażeby 
a) postarać się o rozszerzenie programu 
nauki gospodarstwa wiejskiego w semina- 
ryach naucz.; b) kreowanie stałych posad 
nauczycielskich do tego przedmiotu; e) aby 
władze szkolne wprowadziły w życie posadę 
nauczyciela wędrownego, w celu inspekcyo- 
nowania nauki gospodarstwa wiejskiego; 
d) wysyłały wreszcie na koszt kraju i rządu 
pewną ilość nauczycieli do zakładów rolni- 
czych, celem uzupełnienia ich wykształcenia 
w tym kierunku, daje Zarząd następujące 
wyjaśnienia: Sejm i Rada szk. kr. zajmują 
się już sprawą rozszerzenia zakresu nauki 
gospodarstwa wiejskiego w męskich semi- 
naryach naucz, a niemniej także sprawą 
kreowania stałych posad nauczycielskich dla 
tego przedmiotu. Statut zaś dla seminaryów 
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Pana Leona znowu coś ukłuło ; próbo- 
wał wycofać rękę z uścisku przyjaciela, ale 
nadaremnie. 

— (ieszę się z tego bardzo, miałem 
zawsze nadzieję że trafisz na osobę godną 
siebie. 

— Ech, co też mówisz! to ja nie je- 
stem jej godny pod żadnym, ale to pod ża 
dnym względem ; chyba pod względem mi- 
łości; sprzeczamy się zawsze o to, które z 
nas więcej kocha... 

— (zy długo znałeś swoją żonę przed 
ślubem ? 

— Gdzietam! ledwie kilka miesięcy; 
po tygodniu znajomości byłem już zako- 
chany na śmierć, chociaż wiesz, że na pier- 
wszy rzut oka, wydała mi się ledwie ła- 
dniutka — ale za to jak chce, umie być 
zachwycająca, a ona chce zawsze. 

Co to, to prawda — pomyślał p. 
Leon — łatwo mi w to uwierzyć. 

— Nieraz, kiedy z zachwytem śledzi- 
łem jej postać, ruchy, każdy nawet szeze- 
gół jej ubrania — ciągnął dalej rozpromie- 
niony małżonek — zadawałem sobie w du- 
szy pytanie, jakie też ona na tobie zrobi 
wrażenie — wiesz, że dawniej gusta nasze 
bardzo się różniły, nigdy nie zachwycałeś 
się memi ideałami. 

— To było może jednym z powodów 
naszej. gorącej przyjaźni — dorzucił p. Le- 
on z uśmiechem trochę wymuszonym. Ka- 
zimierz spoważniał. 

— Nie myśl tego — zaprzeczył ży- 
wo — nigdy żadna kobieta nie potra- 
fiłaby stanąć między nami; te studenckie 
miłości, następujące tak szybko jedna po 
drugiej, nie są warte zaważyć na szali ta- 
kiej jak nasza przyjaźni. Wszak pra- 
wda, nieraz zdawało się nam obu, że ko- 
chamy? a jednak wierz mi, wszystko to 
były nędzne a czasem karygodne zabawki — 
gdy kiedyś będziesz miał żonę taką jak 
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moja, poznasz dopiero jaką świętością po- 
winna być dla mężczyzny ukochana przez 
niego kobieta. 

Kazimierz zapalił się; jego łagodne, 
szafirowe oczy zajaśniały ogniem, twarz o- 
palona i rumiana, ta prostoduszna twarz 
polskiego szlachcica, przeistoczyła się nagle 
pod wpływem silnego, szlachetnego wzru- 
szenia. 

Pan Leon nie patrzył na niego, lecz 
postępując z głową trochę pochyloną ścinał 
cienką laseczką białe i różowe stokrótki wy- 
rastające po brzegach trawnika. Doznawał 
on w tej chwili dziwnie niemiłego uczu- 
cia: zdawało mu się, że płomienie zachwytu, 
ktore tak nie dawno ogarniały jego duszę, 
malały i gasły zostawiajac po sobie tylko 
garstkę popiołu szarą i zimną, a jednak 
gryzącą dokuczliwie jak wyrzut sumienia. 
Zdawało mu się, że w obec tej serdecznej, 
ściskającej go tak silnie dłoni przyjaciela, 
dopuścił się jakiegoś bezprawia, i chwilami 
miał szaloną chęć rzucenia mu się na szyję 
i proszenia o przebaczenie. Wprawdzie były 
to tylko dziecinne skrupuły.... ale przecież.... 
nie tak jakoś wyobrażał sobie pierwsze spo- 
im z Kazimierzem po tylu latach roz- 
łąki. 

f Tymczasem niebieska sukienka zni- 
kła im już zupełnie z przed oczu; właści- 
cielka jej wbiegła właśnie na cienistą, dzi- 
kiem winem obrosłą werandę, i rzucając 
się na szyję młodej, odpoczywającej w bie- 
gunowym fotelu kobiecie, zawołała wesoło: 

—  Wróciłaś już Anielciu? o, jak to 

dobrze! bo wiesz mamy gościa. 
Jest pan Wielicz? no, przecież! 
Kazio przestanie się już niepokoić — bar- 
dzo się z tego cieszę. A nie wiesz czy za- 
bawi dłużej ? 

— Nie wiem — zdaje mi się... że 
tak.. wymówiły cichutko koralowe usteczka, 
i trochę figlarne, trochę rozmarzone spoj- 


rzenie pobiegło w stronę kasztanowej alei, 
którą zbliżali się dwaj panowie. 

— Pan Wielicz — moja żona. 

Nigdy jeszcze odkąd chodził po bożym 
świecie, pan Leon Wielicz nie skłaniał gło- 
wy z taką zdumioną i skonfundowaną miną 
przed piękną kobietą. 

— Moja Anielciu, pomyśl tam o tem, 
żebyś miała czem posilić naszego gościa, 
bo twoja siostra trzymała go o głodzie od 
godziny kolejowej do tej pory. Te dziew- 
częta to strasznie niepraktyczne stworzenia. 

Co to właściwie miało znaczyć? Czy 
to był żart? Zastawiona na niego pułapka, 
w ktorą się już dał złapać jak student?... 
Ale nie, — wszyscy na około mieli takie swo- 
bodne i obojętne miny, że najzawziętszy 
prokurator nie mógłby się w nich doszukać 
pomięszania i bladości winowajców. 

A więc on sam narobił tego bigosu, 
widocznie to nie Kazio, to on był właśnie 
strasznie słabą intelligencyą, żeby tak uroić 
sobie coś, bez żadnych podstaw, dowodów, 
i samochcąc wpakować się w takie głupie 


położenie. Bo że głupie, to głupie. Powie- | 


dzieć kilka czułych słówek żonie przyja- 
ciela, kiedy ta zdaje się ich słuchać z wy- 
raźną przyjemnością... no, ujdzie jeszcze; 
ale przyczepić się tak ni ztąd, ni z owąd 
do panny, nie znając jej, nie wiedząc o niej 
nie a nie, nawet nie pragnąc się dowie- 
dzieć — bo już to z pannami sprawa za- 
wsze niebezpieczna: jedno gorętsze słówko, 
czulsze spojrzenie — i jest! Ofiarowują ci 
pierścionek, wmawiając, że się go gwałtem 
domagałeś. 
unieść wrażeniu, mając do czynienia z pan- 
ną... na to trzeba już być dardanelskim 
osłem. 
(Dokończenie nastąpi), 
NAGODA. 


Och! dać się do tego stopnia 


żeńskich z r. 1886 pozwala na obznajomie- 
nie kandydatek z ogrodnietwem i sgadowni- 
etwem i daje wskazówki ku temu. Zyczenie 
pod e) wyrażone nie jest wykonalne wobec 
tylu już istniejących nadzorów. Co do 
punktu d) istnieje rozporządzenie ministe- 
ryalne z 3l sierpnia 1886 do l. 6.082, po- 
lecające urządzanie kursów specyalnych dla 
nauki gospodarstwa. 

Wniosek Oddziału stanisławowskiego 
przekazany Zarządowi, żąda: a) wziąć w 
opiekę wszystkie dotąd istniejące Towarzy» 
stwa wzajemnej pomocy nauczycieli; b) ze- 
spolić je w związek stowarzyszeń obejmu- 
jący cały kraj; ce) ułożyć jednolity statut 
dla tych Towarzystw; d) wszystkich człon- 
ków związku ubezpieczyć w Towarzystwie 
asekuracyjnem Krakowskiem 

Załatwienie tych kwestyj wymaga 
gruntownego rozpatrzenia i dłuższego czasu, 
a Zarząd mniema, że zwołanie zjazdu dele- 
gatów istniejących już Towarzystw do Zło- 
czowa, w czasie tegorocznego zgromadzenia, 
da możność bliższego porozumienia się i 
ewentualnego posunięcia sprawy naprzód. 

Wniosek Oddziału jasielskiego w spra- 
wie wyjednania u władz szkolnych rozpo- 
rządzenia, aby dzień Zaduszny był wolny 
od nauki szkolnej, załatwił Zarząd wniesie- 
niem umotywowanego podania do Rady 
szk. krajowej, która po zasiągnięciu opinii 
Rad szk. okręgowych, wydała okólnik po- 
slanawiający, że dzień Zaduszny w miastach 
i miasteczkach ze względów religijnych ma 
być wolnym od nauki szkolnej. 

Przypadający 2 grudnia w r. z. 40- 
letni jubileusz rządów Najjaśniejszego Pana 
uczcił Zarząd wydaniem jubileuszowego nu- 
meru Szkoły z wizerunkiem Cesarza, wy- 
daniem ozdobnej książki pamiątkowej „Czter- 
dzieści lat panowania Cesarza Franciszka 
Józefa I.“ i wysłaniem deputacji do J. E. 
Namiestnika, która w imieniu nauczycieli 
ludowych całego kraju, złożyła gratulacye 
dla Najjaśniejszego Pana. Dochód czysty z 
książki jubileuszowej przeznaczono na rzecz 
burs nauczycielskich. 

Celem powitania nowego Namiestnika 
i Prezesa Rady szk. krajowej, J. E. Kazi- 
mierza hr. Badeniego, przedstawił się Zarząd 
J. E. Namiestnikowi în corpore na osobnej 
audyencyi. 

Smutnem echem odbiła sie w całym 
kraju wiadomość o przedwczesnem zgonie 
Najdostojniejszego Następcy Tronu Arcy- 
księcia Rudolfa, znanego miłośnika nauk. 
Zarząd przyłączył się do objawów powsze- 
chnego żalu, przysyłając w imieniu nauczy- 
cieli ludowych wieniec, który złożył u tru- 
mny prezes Tow., bawiący podówczas w 
Wiedniu. 

W pięknej uroczystości 3800 -letniej ro- 
eznicy założenia liceum Nowodworskiego w 
Krakowie, którą obchodziło gimnazyum im. 
św. Anny, reprezentowali Towarzystwo 
pedag. prezes Sawczyński i wiceprezes dr. 
Gerstman. 

Zasłużonego b. członka Zarządu i re- 
daktora „Szkoły“ Dr. Zygmunta Samolewi- 
cza, powołanego z posady dyrektora gimna- 
zyum Fran. Józefa na stanowisko krajowego 
inspektora szkół średnich, pożegnał Zarząd 
główny pismem, którego treść podano w 
Szkole. 

Następnie omawia sprawozdanie szeze- 
gółowo czynności Zarządu około instytucji 
burs. 

Fundusz rezerwowy instytucyi burs 
wzrósł do wysokości 4.376 zł, nie licząc 
wpływów z r. b. Z funduszu obrotowego 
przeznaczono na utrzymanie wychowanków 
1888/9 1.001 zł, 

Zarząd zaznacza z przyjemnością, że 


| postęp wychowanków był w ogóle zadowal- 


niający i że wyłożone koszta na kształcenie 
wychowanków, przyniosą w przyszłości po- 
żytek dła kraju. 

Na utrzymanie wychowanków 1888/9 
[zebrana jest kwota 944 zł. Zarząd postano- 
wil w tym roku 20 wychowanków bądź w 
w bursach krajowych umieścić, bądź też na 
kształcenie ich stypendya udzielać. 

Kolonie wakacyjne dla dziatwy szkol- 
nej, którym przed sześciu laty Towarzystwo 
dało początek, utrzymują się dotąd, dzięki 
| ofiarności dobroczynnych osób i instytucyj 
i krajowych. W r. 1888 datki wpływały ob- 
ficie; suma zebrana wynosiła ogółem 3.795 
zł., w porównaniu z rokiem poprzednim o 
1,413 zł, więcej. 

Zarząd rozdał w r.b. 16 koleżeńskich 
zapomóg w łącznej kwocie 350 zł. Z fun- 
| uszu imienia hr. Stanisława Badeniego 
rozdał Zarząd siedm zapomóg po 25 zł. w 
łącznej kwocie 150 zł. 
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Z obecnej sytuacji. 

Z polemiki jaka wywiązała się między 
Kreuz Ztg, a Nordd. Allg. Ztg. z powodu 
tak zwanych „nurtujących prądów,* wypro- 
|wadza Nord brukselski następujące wnioski 
na korzyść zachowania pokoju: „Gdy arty- 
kuły organu ministeryalnego stwierdzają, że 
pewne koła wojskowe postępują w taki 


sposób, jakoby pragnęły rychłego wybuchu 
wojny, wynika z nich dość wyraźnie, że 
kanclerz zdecydowanym jest stawić czoło tym 
podżeganiom, a ponieważ nie zachodzi nie 
takiego, coby usprawiedliwiło przypuszcze- 
nie, jakoby ks, Bismarck mógł stracić swój 
wszechwładny wpływ u cesarza, uważać 
można, mimo wszelkich alarmujących de- 
monstracyj, pokój za zapewniony*. 

Co do Austryi mniema Nord, że w 

prasie austryackiej ujawniają się już spo- 
kojniejsze zapatrywania w ocenianiu uroczy- 
stości kruszewackich. Można się więc spo- 
dziewać, że Austrya przekonawszy się, iż 
uroczystości odbyły się lojalnie, przestanie 
podejrzywać Serbię o chęć naruszenia po- 
koju i spełni program szanowania niezawi- 
słości państw bałkańskich. 
A O panu Crispim mniema Nord, że 
Jego anti-francuskie tendencye wzmocniły 
tylko anti-austryacki irredentyzm, który 
mu teraz sprawia tyle kłopotu, a pomysł 
jego, aby przez cześć oddaną Giordanowi 
Bruno zaspokoić nieprzejednanych radyka- 
łów, nie powiódł mu się i przysporzył mu 
tylko nowych trudności. 

Koeln. Zig., wracając raz jeszcze do 
podanej przez siebie wiadomości o liście 
cara, który z użyciem niezwykłych ostro- 
żności, przesłanym został rzekomo ministro- 
wi Wannowskiemu do Vichy, dodaje, że 
podług odebranych świeżo wiadomości 
z Vichy, miał tam przez kilka dni przeby- 
wać dmcogniłto francuski minister wojny, i 
naradzał się z Wannowskim. 


Z Petersburga. 


(Pogłoska o misyi hr. Waldersee. — Projekt 
administracyjnego obcięcia Królestwa polskie- 
go. — Potoczne wiadomości). 


Piszą z Petersburga, iż pogłoska, jaka 
pojawiła się na chwilę o misyi nadzwyczaj- 
nej szefa niemieckiego sztabu generalnego 
hr. Waldersee nad Newę, wywołała pewne 
zdziwienie, sytuacya bowiem jest tego ro- 
dzaju, że dla misyj nadzwyczajnych tak z 
Berlina do Peterburga jak z Petersburga do 
Berlina nie ma żadnej a żadnej potrzeby. 

Jeden z byłych ambasadorów rossyj- 
skich, obeenie członek rady państwa, zau- 
ważył z tego powodu, że stosunki tak mię- 
dzy dworami, jak i między rządami, odpo- 
wiadają najzupełniej obopólnym życzeniom, 
że ambasadorowie generał Schweinitz i hr. 
Szuwałow, sprawy bieżące regulują z wiel- 
kiem zadowoleniem stron obu, że zatem 
wysłanie specyalnego pełnomocnika do Pe- 
tersburga byłoby wielką niespodzianką tak 
dla kół dworskich jak i dla ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

„Rozumiemy przecie doskonale, miał 
powiedzieć ów ambasudor, pojmujemy, że 
starej zażyłości nie już wrócić nie zdoła, 
że jej zresztą tak nam jak i Niemcom nie 
potrzeba wcale, a przytem czujemy z tałą 
świadomością jak i oni to czują, że do za- 
targu nie ma żadnych powodów ani bezpo- 
średnich ani blizkich. Cóżby więc miał tu 
robić generał Waldersee? Chyba wywiedzieć 
się, kiedy nastąpi rewizyta cara. Ale to jest 
sprawa na innej drodze już omawianą“, 

Istotnie, jak słychać zkądinąd, podróż 
rewizytowa ma być już postanowioną, ale 
dzień wyjazdu zachowują w najściślejszej 
tajemnicy, ze względu na bezpieczeństwo 
osoby carskiej. Wszystkie zatem wiadomości 
o tym dniu, są wymysłem korespondentów. 
Rewizyta zresztą będzie miała znaczenie li 
tylko etykietalne, również pozbawiona cał- 
kowicie doniosłości politycznej, jak ostatnia 
bytność Aleksandra III w Berlinie, jeszcze 
za Życia cesarza Wilhelma I lub spotkanie 
w Kromieryżu. 

Korespondent petersburski Dz. Pozn. 
dowiaduje się z kół rządowych, jakoby 
w ministerstwie spraw wewnętrznych pod- 
Jęto na nowo myśl o obcięciu administra- 
cyjnem Królestwa, mianowicie o oddziele- 
niu rzekomo białoruskich lub litewskich 
części gubernij: lubelskiej, siedleckiej i 
łomżyńskiej i przydzielenie tych części do 
generał-gubernatorstwa wileńskiego. Kore- 
Spondent donosząc przytem , iż wedle jego 
informacyj, sam minister Durnowo ma być 
zwolennikiem takiej amputacyi, dodaje, iż 
minister ten nie jest zwolennikiem asymi- 
acyi przymusowej narodowości polskiej pod 

erłem rossyjskim , uważając ją za system 
chybiony a nawet szkodliwy. : i 

ie zruszczymy Polaków nigdy, i 
wcale niepotrzebnie drażnimy ich zapędami 
russyfikacyjnemi*, miał powiedzieć pewnego 
razu p, Durnowo ma posiedzeniu komitetu 
ministrów, Zruszczyliśmy jednakowoż Mas- 
salskich, Druckich, Czetwertyńskich, zau- 
ważył na to minister oświecenia Delia- 
now, „Nie zruszczyliśmy, ale odpolszezyli”, 
odparł pan Durnowo, i jął dowodzić, „że 
uJmienionę rodziny, jak i w ogóle więk- 
noch og zlachty „kraju zachodniego“, będąc 
Poehodzenia ruskiego, może być „odpol- 
ieczoną* do pewnego stopnia, lecz będzie 
to w każdym razie maleńka garstka w po- 
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równaniu z kilku milionami Polaków , któ- 
rych jątrzy przymus asymilacyjny.* 

„Więc mamy tolerować ich panowa- 
nie w zachodniej Rossyli?* — zapytał mi- 
nister wojny Wannowski 

„Bynajmniej, ale zamiast bezskutecz- 
nie kusić się o zruszczenie narodowo- 
ści polskiej, powinniśmy energicznie odpo- 
laczać ziemie zachodnio -ruskie , czyli usu- 
wać z nich żywioł polski, czy to rozpra- 
szając go po całym obszarze środkowej i 
wschodniej Rossyi, czy ułatwiając przeno- 
szenie się do gubernij nadwiślańskich*. 

Takie same poglądy — zdaniem ko- 
respondenta — wypowiadali inni dygnita- 
rze rossyjsey, jak np. Rejtern , były mini- 
ster skarbu i prezes rady ministrów ; Abaza, 
prezes sekcyi ekonomicznej w radzie pań- 
stwa; Gerard, senator i były naczelnik za- 
kładów naukowych kobiecych, i t. d. 

Graźdanin donosi, że ustawa o na- 
czelnikach ziemskich będzie wprowadzoną 
w życie w styczniu roku przyszłego w ośmiu 
następujących guberniach: moskiewskiej, 
włodzimierskiej, kałużskiej, kostromskiej, 
riazańskiej, nowogrodzkiej, charkowskiej i 
czernichowskiej, potem dopiero będzie za- 
stosowaną w pozostałych 26 guberniach, 
posiadających instytucye ziemskie. 

W tych dniach zatwierdzone zostało 
ostatecznie prawo o prywatnych zakładach 
naukowych w kraju nadbałtyckim. Jak do- 
nosi Ryżsk. Wiestn., wszyscy , utrzymujący 
rzeczone zakłady, winni bezzwłocznie przy- 
stąpić do stopniowego wprowadzenia w swo- 
ich szkołach języka rossyjskiego , jako wy- 
kładowego. 

Petersburska fabryka nabojów karabi- 
nowych, jak donoszą St. Petersb. Wsedom., 
rozszerza swoją produkcyę i buduje nowe 
pawilony; wyasygnowano na ten eel 800.000 
rubli. 
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Sprawa wyjazdu Papieża z Rzy mu. 


Do dzienników włoskich doniesiono z 
Madrytu, iż tamtejsze ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało z Rzymu oficyalną 
wiadomość, iż nieprawdą jest, jakoby Papież 
miał oświadezyć zamiar opuszczenia wie- 
cznego miasta i Watykanu. Na to odpowiada 
oficyalny watykański Moniteur de Rome, 
że chociaż prawdą jest, że Ojciec św. nie 
wypowiedział wyraźnie zamiaru schronienia 
się wrazie pewnych ewentualności na obcą 
ziemię, to z drugiej strony faktem jest, iż 
dał jasno do zrozumienia nadzwyczaj trudne 
swe położenie, które ostatecznie może go 
zniewolić do wyjazdu, i że trwa przy dy- 
spozycyach objawionych na tajnem konsy- 
storzu. 

Berlińska Germania zwraca uwagę 
na list, otrzymany przez Kreuz Zeitung 
z kół watykańskich, w którym powiedziano 
między innemi: „Dopóki trwa pokój, nie 
ma mowy o wyjeździe Papieża. W chwili 
jednak- padnięcia pierwszych strzałów, czy 
to w Królestwie Polskiem, czy w Wogezach, 
świat dowiedziałby się niezawodnie, że 
hiszpański okręt wojenny przewozi Papieża 
przez morze Śródziemne. Być może, iż 
Papież w takim razie pozostałby w Waty- 
kanie, gdyby Włochy zgodziły się na to, 
aby w ciągu wojny strzegła go w Rzymie 
brygada austryacka*. 

Pól. Corr. pisze: Wedle relacyi, na- 
desłanej nam z Rzymu, zupełnie bezpodsta- 
wną jest pogłoska, kolportowana w związku 
z zamierzonym rzekomo wyjazdem Papieża, 
jakoby różne znajdujące się w Watykanie 
dzieła sztuki miały być wywiezione za gra- 
nicę. Równocześnie odbieramy wiadomość, 
iż właśnie teraz nabyto dla Watykanu no- 
we dzieła sztuki i pomieszezono je stale 
w salach pałacu papieskiego. 


Z Cetynii. 
(Gość rossyjski, — Podróż księcia i jego rodziny 
do Petersburga. — Adres petersburskiego sło- 


wiańskiego Towarzystwa). 


Naprzeciw W. Księcia Piotra Mikoła- 
jewieza, który udał się do Cetynii wodwie- 
dziny swojej narzeczonej i jej rodziców, wy- 
jechali aż do granicy książę Mikołaj, na- 
stępea tronu, ministrowie i deputacya woj- 
skowa. Gościa rossyjskiego przyjmowano w 
podróży do Cetynii Ii w samej stolicy księ- 
stwa z honorami królewskiemi. W ostatnich 
dniach b. m. książę wraz z całą rodziną 
uda się do Warszawy, gdzie powita go w 
w imieniu cara deputacya dygnitarzy woj- 
skowych i dworskich i odwiezie do Peter 
hofu. Słub W. Księcia Piotra z księżniczką 
Milicą odbędzie się dnia 7 sierpnia Utrzy- 
muje się ciągle pogłoska, że carewicz po- 
ślubi słynną z wdzięków najmłodszą córkę 
księcia czarnogórskiego, księżniczkę Helenę, 
a W. Książę Dymitr Konstantynowicz drugą 
z rzędu księżniczkę Anastazyę. 

Dziennik urzędowy ogłasza adres pe- 
tersburgskiego słowiańskiego komitetu do 
ks. Mikołaja, Podniesiono w nim history- 


Gazeta Lwowska, z dnia 17 lipca 1889, 


i czno-polityczne znaczenie uroczystości kos- 
sowskiej i wypowiedziano życzenie, aby 
inne także państwa bałkańskie zasłużyły 
sobie jak najrychlej na takie odznaczenie, 
jakie w toaście cara stało się udziałem 
Czarnogóry. 


Reformy w Belgii. 


Z Brukseli piszą do Voss. Ztg,: 

Od roku 1840 istnieją w Belgii usiło- 
wania, ażeby uzyskać regulamin dla pracy 
kobiet i dzieci w fabrykach. Podejmowano 
liczne badania, obradowały wielkie komisye 
i złożono olbrzymie objętością sprawozda- 
niu, wnoszone oraz były rozmaite projekta 
ustaw, ale nie zrobiono mimo to nic, ale to 
dosłownie nie. Wielcy przemysłowcy bel- 
gijscy, którzy w interesie taniej produkcyi, 
wyzyskują niemiłosiernie robotę kobiet i 
dzieci, umieli zawsze w imię „wolności pra- 
cy“ sparaliżować wszelką reformę. Minister- 
stwo dzisiejsze wniosło było przed dwoma 
laty projekt ustawy, zmierzającej do uregu- 
lowania pracy kobiet i dzieci, a to na pod- 
stawie ostatniej ankiety. Projekt ten wszak- 
że przyjęto niechętnie zarówno w kołach 
robotniczych, jak w kraju, ponieważ nie od- 
powiadał najskromniejszym wymaganiom, 
a oprócz tego zastrzegał rządowi nieograni- 
czoną swobodę czynienia wyjątków od po- 
stanowień. 

Obecnie komisya zdała sprawę Izbie 
z tego projektu, ale poprawki jej są tak 
błahe, że znowu pozostawiają dowolności 
szerokie pole. Według projektu wolnoby 
dzieci zatrudniać w kopalniach, warsztatach 
wielkich i fabrykach już od 12 roku życia, 
ale rząd „może“ w gałęziach niebezpiecz- 
nych przemysłu zabronić zatrudniania dzieci 
przed skończonym 16 rokiem życia. Dzieci 
pomiędzy 12 a 18 rokiem życia miałyby 
pracować tylko 12 godzin dziennie. — Na 
to „tylko“ 12 godzin zwracają uwagę, gdyż 
poczytują taki wymiar czasu pracy dla 
dzieci jako zabójczy dla młodego organizmu. 
Dalej zawiera projekt postanowienia o za- 
trudnisniu ludzi w kopalniach. Według nich, 
w podziemiach czyli kopalniach nie wolno 
zatrudniać ani kobiet, ani dziewcząt. Pro- 
jekt zawiera także ustęp dziwnie brzmiący, 
ponieważ odraczający możliwe wprowadze- 
nie ulgi dla kobiet robotnie i dla dziewcząt. 
Postanowienie to brzmi, że „król może“ 
zarządzić uregulowanie czasu pracy dla ko- 
biet, które skończyły 18 lat życia, ale może 
to uczynić dopiero, z dniem 1 stycznia 
1892 r. Kobiety zamężne wolno i przyj- 
mować do roboty dopiero we cztery tygo- 
dnie po rozwiązaniu, w nocy zaś zabrania 
je ustawa zatrudniać. Najważniejszem może 
posianowieniem jest artykuł orzekający, że 
wszystkie dzieci do lat 18, jakoteż wszyst- 
kie kobiety mogą być zatrudniane przy 
pracy w fabrykach tylko przez 6 dni w ciągu 
tygodnia, czyli, że nie wolno przyjmować 
ich do pracy w niedzielę. 

Nowy ten projekt, pozostawiający zno- 
wu pole dowolności, nie zadowolił nikogo, 
ponieważ nie reguluje właściwie stosunku 
kobiet i dzieci do przedsiębiorstw a w wielu 
razach stawia te istoty pod kontrolę tylko 
w wypadkach, w których idzie o dopusz- 
czenie wyjątków, dogodnych dla wielkich 
przemysłoweów. 


KRONIKA 


Lwów 16 lipca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Wielo- 
wieś i Kocmierzów, w powiecie tarnobrzeskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— J. E. Pan Namiestnik , Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dziś kuryerskim pociągiem 
na czternaście dni do Buska. 


— Piękną uroczystość obchodzono 
dzisiaj w c. k. Prokuratoryi skarbu: W dniu 
dzisiejszym c. k. Radca dworu i Prokurator 
skarbu, dr. Edward Podlewski, ukończył 
czterdziesty rok swojej służby, z czego skorzy - 
stali przyjaciele, koledzy i urzędnicy prokurato - 
ryi skarbu, ażeby złożyć Jubilatowi szezere ży- 
czenia, a zarazem hołd i uznanie za tyloletnią 
mozolną i gorliwą pracę. O godzinie 10 przed 
południem komitet, który zajął się urządzeniem 
owacji, złożony z pp.; radey dworu Kunza, 
radców Ziygadłowicza, Ruebenbauera i Bełci- 
kowskiego, oraz dr. Orskiego, wprowadził Ju- 
bilata do pięknie przystrojonej sali posiedzeń, 
gdzie oczekiwali urzędnicy e. k. Prokuratoryi skar- 
bu; urzędnicy ekspozytury krakowskiej, z naczelni- 
kiem p. Kułaczkowskim, dalej b. urzędnicy e. k. 
Prokuratoryi, pp.: Kazimierz Laskowski, obec- 
nie Radea Namiestnictwa; dr. August Balasits, 
obecnie profesor Uniwersytetu; dr. Władysław 
Czajkowski, adwokat kraj., zastępca marszałka 
Rady powiatowej przemyskiej, adwokaci pp. So- 
iłowij, Hahn i w. i. 
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Pierwszy przemówił Radca dworu dr. Kunz 
w imieniu urzędników Prokuratoryi skarbu. W 
wymownych słowach skreślił chlubną urzędo- 
wą działalność Jubilata, wyraził mu za nią po- 
dziękę i zakończył serdecznemi życzeniami z po- 
wodu jubileuszu. Do słów tych dołączył się 
się imieniem krakowskiej ekspozytury c. K. Pro- 
kuratoryi skarbu przybyły umyślnie w tym celu 
jej naczelnik e. k. adjunkt dr. Kułaczkowski. 
Następnie przemówił imieniem młodych urzę- 
dników e. k. Prokuratoryi skarbu dr. Włady- 
sław Pilat i w ciepłych a serdecznych słowach 
dziękował czcigodnemu Jubilatowi za iście oj- 
cowską opiekę, jaką otaczał młodych urzędników. 
Wreszcie profesor Uniwersytetu dr. Balasitstak 
przemówił : 

„Pozwól, J. W. Panie, dawniejszym fiska- 
listom i podwładnym Twoim, wziąć udział w 
pięknej uroczystości Twoich czterdziestoletnich 
zasług około Państwa i kraju. Myśmy zawsze 
dumni z tego, żeśmy byli fiskalistami, niemniej 
i z tego, że mieliśmy szczęście i zaszczyt być 
Twoimi podwładnymi. Rozpoczynaliśmy zawód 
publiczny pod Twojem dostojny Panie, światłem 
kierownictwem, i zajęli za Twoim to przewodem 
nie bez trudu i walki, stanowiska w społeczeń- 
stwie, które da Bóg! utrzymamy pośród dal- 
szych trudów i ciągłej walki. 


Pewność powodzenia daja nam hasło, 
które mamy od pierwszego wodza naszego, a 
hasłem tem: Obowiązek przedewszystkiem! Ono 
się nie wszystkim podoba ; nie każdy je rozumie; 
nie daje ono wszelkich zasłużonych zaszczytów, 
łecz kto mu wierny do końca, temu życie za- 
pewni wszystkie nagrody, mające wartość rze- 
telną i trwałość niespożytą; zadowolone sumie- 
nie, zachowanie u ludzi rozumnych i sprawie- 
dliwych; cześć i poważanie u tych, którzy mieli 
zaszczyt poznać takiego męża, jak my Ciebie, 
Dostojny Jubilacie, którzy mieli szczęście słuchać 
takiego męża rozkazów.. Myśmy dobrze zrozu- 
mieli Twoje rozkazy; poznali, że były dla dobra 
ogółu i naszego. My z nich korzystali, bo były 
jasne, rozumne i prawdziwie ojcowskie ; my im 
zawdzięczamy dokładne poznanie obowiązku i 
pracy dla obowiązku, — że ta praca najprze- 
dniejszą treścią i słodyczą zacnego i pożyte- 
cznego żywota. My zatem wiele w tem życiu 
Tobie zawdzięczamy, bo to, co jest ozdobą ka- 
żdego obywatela i każdego zawodu. To też z 
prawdziwem uczuciem zasyłamy do Przedwie- 
cznego gorące modły o czerstwe zdrowie i naj- 
dłuższe lata, a zarazem prosimy Cię Panie, 
abyś raczył zawsze pamiętać, łaskawie i ży- 
czliwie, o Twej dawnej fiskalnej drużynie“. 

Jubilat, rozrzewniony temi owacyami, po- 
dziękował z głębi serca za słowa uznania i za- 
pewnił, że zawsze, wszędzie i w obee wszyst 
kich, powodował się tylko najlepszemi inten- 
cyami, 

Jubilatowi ofiarowano w upominku prze- 
śliczny stolik, wykonany w pracowni p. Ten- 
nerowicza w drzewie orzechowem, według ry- 
sunku radcy p. Zygadłowicza. S*olik jest zbu- 
dowany w stylu gotyckim. Pokrywa go czarna 
fiorentyńska płyta marmurowa, na którą rzu- 
cono misternie, srebrną, grubo pozłoconą bla- 
chę w kształcie dyplomu rozwiniętego, ze sto- 
sowną dedykacyą, Na tym imitowanym dyplo- 
mie spoczywa prześliczne album wykonane w 
pracowni introligatorskiej, p. Wierzbickiego, w 
którem mieszczą się fotografie wszystkich daw- 
niejszych i obecnych urzędników Prvkuratoryi 
skarbu. 


— JE. baron Czedik, prezydent kolei 
Państwowych, przybył wczoraj do Krakowa na 
uroczystość poświęcenia nowego gmachu dyrek- 
cyi tych kolei, która to uroczystość odbyła się 
w południe wobec licznego grona zaproszonych 
dostojników. Aktu poświęcenia dopełnił książę 
biskup Dunajewski w asystency! duchowieństwa, 
Po dokonanem poświęceniu udali się zgroma- 
dzeni na zaproszenie dyrektora p. Kolosvary'ego 
na drugie piętro gmachu, gdzie w apartamen- 
tach dyrekcyi ruchu odbyła się uczta. Szereg 
toastów rozpoczął prezydent kolei Państwowych 
JE. baron Czedik toastem na cześć Najj. Pana. 
W pięknie wystylizowanej, a w języku niemie- 
ckim wygłoszonej przemowie, podniósł br. Czedik 
zadania kolei Państwowych dla handlu i prze- 
mysłu krajowego, zaznaczając, że jednem z głó- 
wnych żądań zarządu, kolei jest podejmowanie 
starań o dobro kraju i uwzgiędnianie życzeń 
tegoż. Przy tej sposobności podniósł też mowca 
zasługi i pożyteczną działalność obu dotychcza- 
sowych dyrektorów ruchu: b. dyrektora p. 
Kuhna, oraz obecnego dyrektora p. Wiktora 
Kolosvary'ego, którego staraniom głównie przy- 
pisać należy pomyślny rozwój kolei Państwowej, 
oraz budowę nowego gmachu. Następnie wzniósł 
dyrektor Kolosvary zdrowie JE. księcia biskupa 
Dunajewskiego, następnie zdrowie p. Ministra 
handlu. Prezydent dr. Szlachtowski pił zdrowie 
prezydenta J. E. br. Czedika, książę biskup 
zdrowie niespożytych zasług dyrektora Koło- 
svary ego, a ten w podziękowaniu zaznaczył, że 
pomyślny skutek swych usiłowań zawdzięcza 
głównie poparciu prezydenta. Z gej, wnosił 
toast dr. Weigel na cześć i porą qo armii 
w ręce zastępcy ks. Windischgratza, oraz gene- 
rała porucznika Wagnera, który w odpowiedzi 
podniósł, że zadaniem armii jest zwyciężać i pił 
w tym duchu. Toastowali jeszcze poseł Stru- 
szkiewicz na pomyślność kolei Państwowych, 
oddających wielkie usługi krajowemu rolnictwu; 
prezydent sądu Jasiński za zdrowie urzędników 


kolei, książę biskup za zdrowie rodzin urzędni- 
ków, rektor Kasparek na zgodę i połączenie 
sprzecznych żywiołów w kraju, dr. Weigel za 
zdrowie sądownictwa, dyr. Seferowiez powtórnie 
zdrowie księcia biskupa, JE. baron  Czedik 
wreszcie zdrowie prezydenta miasta. Jeden z 
ostatnich toastował dr. Weigel na zdrowie JE. 
Pawła Popiela. Uczta zakończyła się o godz 8 
po południu. 

— Ślub hrabianki Krystyny Tyszkiewi- 
czówny, córki hr. Jana Tyszkiewicza, b. kura- 
tora honorowego szkół powiatu borysowskiego, 
dziedzica Wołożyna, Dziewałtowa, Sużan ete 
i hr. Izy z Tyszkiewiczów, z hr. Andrzejem 
Potockim, odbędzie się w rezydencyi ich zw. 
„Waka“ pod samem Wilnem. W Wace jest 
prześliczny pałac, zbudowany (jak i kaplica) 
według planu Marconiego Najcenniejszą perłą 
w zbiorach wackich jest bogate archiwum ro- 
dzinne z przywilejami nadawczemi, poczynając 
od Aleksandra Jagiellończyka, Na weselu (w d 
3 września) jak donosi Kraj, będzie do stu 
magnatów i osób wysoko postawionych, pol- 
skich i obcych, między innymi ks. Lichtenstein, 
znany prezes konserw. ligi parlamentu austrya 
ckiego. 


-- Do Towarzystwa im. Stanisła - 
wa Staszica przystąpiła jako członek „Czy- 
telnia Akademicka we Lwowie“ na mocy u- 
chwały wydziału z d. 10 b. m. 

== Przejechanie. Przy ulicy Chorąż- 
czyzny najechał wczoraj terminatora ślusarskie- 
go, Józefa Kowalca, woźnica budowniczego, 
Piotr Brzezowski. Kowalec, upadłszy pod wóz, 
skaleczył się mocno w głowę i w twarz, nie- 
ostrożny woźnica zaś zaciął konie i usiłował 
ujść. Stójkowy dosiadłszy dorożki, puścił się za 
nim w pogoń i przytrzymał go dopiero na uli- 
cy Piekarskiej. Kowalca odwieziono do ro- 
dzieów. 


= Wyrodna matka, dotąd niewyśledzo- 
na, którą widziano wczoraj nad wieczorem w karcz- 
mie za wulecką rogatką z dziecięciem na ręku, pod- 
rzuciła takowe później na polu, usiłując je u- 
dusić przez wetknięcie mu kłaków w usta, Spo- 
strzegli to z daleka pastuchy i z ciekawości za- 
częli się zbliżać, a na ich widok zdołała ko- 
bieta owa umknąć do pobliskiego lasu, ci zaś 
podrzucone dziecię o alili od nieochybnej śmier- 
ci i odnieśli je do miejskiego komisaryatu I. 
dzielnicy, który się niemowlęciem, dziewczynką 
zaopiekował. Odzież tego dziecka jest przesią- 
knięta kwasem karbolewym. 


= Zamach samobójczy. Wczoraj po 
południu rzuciła się 50 letnia zarobniea Marya 
Fedur w zamiarze samobójczym z powodu bra- 
ku sposobu do życia, do siawu Pałczyńskiego 
lecz spostrzeżona zawczasu, została z wody wy- 
dobytą przez kaprala 80 pułku piesz. Albina 
Hasse, poczem odstawiono ją do policyi, 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
w cyrku srebrny kryty zegarek, remontoir, z 
bronzowym łańcuszkiem, wart. 10 zł, — Zgu- 
biono katankę czarną, wart. 10 zł, z koron- 
ką do modlenia w kieszeni, 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 lipca 1889 r 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zachodni, stan nie- 
ba zmienny a powietrze więcej niż miernie wil- 
gotne. 

Srednia temperatura doby była -|-16'490, 
najwyższa +-21 0'C, najniższa --1%2:070 w 
nocy. 
A Przed południem padał deszcz z przerwa- 
mi, po południu pokropił nieznacznie. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Szwecyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 16 lipca b. r.: Wiatr z zachodniej stro- 
ny, średnia temperatura doby około —-18'00', 
niebo w części pogodne a powietrze więcej niż 
miernie wilgotne i niespokojne; pogodnie, co 
najwięcej opad nieznaczny. 

— Wybraniec fortuny, Farkas, jak 
donoszą prywatne depesze z Temeszwaru, przy- 
był do tego miasta, aby się stawić u sędziego 
śledczego. 


— Wilki. W okolicy Hliboki na Buko- 
winie, ukazała się znaczna ilość wilków, które 
rzucają się na bydło i czynią niemałe szkody. 
Cztery woły padły ofiarą drapieżników, a trzy 
silniejsze umknęły ciężko pokaleczone. 


— Ofiarą badań naukowych padł 
syn znanego zoologa lipskiego prof. dr. Leu- 
karta, docent w Tybindze, bawiący chwilowo u 
rodziny w Lipsku. Przy wykonywaniu analizy 
chemicznej, odurzony gazami trującemi, wyszedł 
na balko nidla odetchnięcia świeżem powietrzem 
i tu ststanać przytomność, spadł z wysoko- 
ści dru oG etra. Na dziedzińcu leżał przez 
dwie got „gyo” bez Żadnej pomocy, zanim go 
znaleziono 1 odwiezione do szpitala. Rany po- 
niósł tak ciężkie, iż lekarze żadnej prawie nie 
mają nadziei utrzymania go przy życiu. 


— Przy sprawianiu ryb należy być 
bardzo ostrożnym; kto ma skaleczoną rękę, ten 
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nie powinien zajmować się tą robotą. W Ber- 
linie, w ostatnim czasie pewna pani z lekko 
skałeczoną ręką sprawiała ryby, a druga ska- 
leczyła się łuską. Obie zakaziły krew, amputa- 
cya rąk nie zdołała ocalić ich życia; umarły 
skutkiem zakażenia krwi. 


— Ostatnie burze w środkowej i za- 
chodniej Europie ciężko dały się we znaki go- 
spodarzom, niszcząc w polu to, czego nie zni- 
szezyła długotrwała posucha. Z Budapesztu do- 
noszą, że orkan połączony z oberwaniem się 
chmury, pochłonął nawet wiele ofiar w lu- 
dziach. Zatonęły liczne statki na Dunaju. Bar- 
dzo znaczna jest też szkoda w budynkach. Po- 
dobne zupełnie szczegóły o klęskach, spowodo- 
wanych burzami, dochodzą z Austryi Górnej. 
O przewrotach natury w Ameryce donosiliśmy. 
Słowem, zapowiedź „dni krytycznych" Falba 
ziściła się najzupełniej, 


— Archiwum spalone. W skutek 
spalenia się kościoła w Połańcu, w Królestwie, 
ofiarą pożaru padły bardzo cenne zabytki lat 
dawnych, a między niemi stare księgi i obra- 
zy. Zniszczenia uległa biblioteka kościelna, 
składająca się z 188 dzieł takich, jak: „Sum- 
ma angelica de casibus conscientiae“, druko- 
wana w Medyolanie r. 1444, „Roselła casuum 
per fratrem Baptistam“ r. 1445, „Speculum 
exemplarum Argentini“ r. 1495, „Summa 
de laudibus Virginis Mariae Alberti Anti- 
stitis", drukowana w Kolonii r. 1502 „Ambro- 
sii Episcopi Mediolanensis officiorum libri 
3% w Kolonii r. 1529, „Psalmy Dawidowe“ 
z komentarzem po polsku, drukowane w Kra- 
kowie około r. 1590, „Arytmetyka“, drukowa- 
na w Krakowie u Hieronima Szarfenberga, „O 
męce Pańskiej* Jana Leopolity w Krakowie r. 
1587, „Mszał“, drukowany w Krakowie r. 1545 
u Marka Szarfenberga. Prócz tego spłonęły 
tam dyplomaty cechów polanieckich: tkackiego, 
szewskiego i kowalskiego, nadto Księga obra- 
chunkowa cechu sBzynkarskiego z r. 1620, oraz 
„Erekcya bractwa literackiego“, wydana w Kra- 
kowie r. 1490. 


— Zmiana liberyi. W gubernii wo- 
łyńskiej zamożniejsze domy obywatelskie ubie- 
rały dotychczas służbę swoją w rodzaj dawnych 
kozackich kostiumów. Już, Kraj. donosi, że 
nowy gubernator wołyński zwrócił na to uwa- 
gę i zobowiązał obywateli deklaracyami pi- 
śmiennemi do zmienienia kozackiej formy u- 
brania służby na będące w powszechnem u- 
życiu. 


— Złota żyła, niezwykle obfita, od- 
krytą została, według doniesienia gazety No- 
westi, na Uralu, w okręgu Miasków, kopalni 
Carewo-Aleksandrowskiej. Cztery taczki piasku 
dały 24 funtów złota. 


— Jedyny order. Król szwedzki Oskar 
ukazał się niedawno z jednym orderem na piersi 
a spostrzegłszy pytający wzrok swego otoczenia 
rzekł: „Ten order, moi panowie, jest medalem 
ratunkowym. Ale jestem z niego dumniejszy, 
niż z najwyższego odznaczenia. Jeżeli włożyłem 
tylko ten jeden order, to z powodu, iż dziś wła- 
śnie mija 25 lat, od czasu, gdy mi go udzielił 
Napoleon II-ci“. Po tych słowach, opowiedział 
król, w jaki sposób otrzymał to niezwykłe dla 
monarchy odznaczenie. W czerwcu roku 1864, 
będąc jeszcze Księciem Grotlandyi, przebywał 
w Pau, jak wiadomo, miejscu rodzinnem Ber- 
nadotta, Pewnego dnia na przechadzce, spotkał 
na stromej drodze górskiej ekwipaź z rozpę- 
dzonemi końmi, które mogły lada chwila ranąć 
z nim w przepaść; w powozie siedziała kobieta 
z dzieckiem. Książę bez chwili namysłu rzucił 
się ku powozowi, uchwycił silną ręką ougle, 
a jakkolwiek rozhukane konie pociągnęły go 
przez kawał drogi za sobą, wskutek czego po- 
niósł bolesne obrażenia, udało mu się wszakże 
wozas je powstrzymać i uratować życie siedzą- 
cym w powozie i stangretowi. Gdy cesarz fran- 
cuski dowiedział się o tem, przesłał niezwło- 
cznie księciu szwedzkiemu „médaille de sauve- 
tage“. 

— Młodziutka olbrzymka. Elżbieta 
Łyska, jedenastoletnie dziewczę, mające dziś 
wysokości dwa metry, wyjeżdża z Panopticum 
berlińskiego, gdzie ją oglądać było meżna, do 
Paryża. Pochodzi ona z południowej Rossyi, jest 
zupełnie dziecięcego usposobienia, to też po 
ukończeniu przedstawienia lub w czasie pauzy, 
chętnie bawi się z rówienniczkami swego wieku 
w piasku it. p. Podług gazet berlińskich, mieli 
lekarze stwierdzić, że Łyska dojdzie we wzroście 
do 2's metra. 


— Leczenie wścieklizny. Od dnia 
1 maja 1888 r. po 1 maja r. b. leczyło się w 
instytucie Pasteura w Paryżu 1,678 osób, uką- 
szonych przez wściekłe zwierzęta; w liczbie tej 
było 418 ukąszonych w twarz lub w głowę. 
w ciągu roku zmarło podczas leczenia 10, po 
odbytej kuracyi 8 osoby. 


— Najstarsza córka ks. Walii, księ- 
żniozka Ludwika, jak wiadomo zaręczyła się 
z Carlem of Fife. wice-hrabią Macdufiem, 
który jest jednym z najbogatszych właścicieli 
ziemskich w Anglii. Majątek jego, pomno- 
żony szczęśliwemi obrotami bankierskiemi, gdyż 
lord stoi jako dyrektor na czele wielkiego banku 
w (City londyńskiej, przynosi mu 80.000 funtów 
rocznie. Anglicy niezmiernie cieszą się, że ro- 


dzina królewska zerwała ze zwyczajem wyda- 


wania księżniczek za zrujnowane książątka, a 
szuka natomiast dla nich mężów wśród krajo- 
wej arystokracyi. Wiadomo, że przykład tego 
| postępowania dała królowa, wydając córkę swą 
również Ludwikę, za markiza of Lorne. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
| nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
| przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
[tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
| wstep wolny 
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— Zeszyt 7 Przeglądu sądowego 
i administracyjnego zawiera: 1) Kilka 
uwag o najnowszym projekcie ustawy karnej, 
przez prof. dr. J. Rosenblatta. 2) Początki pra- 
i wa patronatu w Polsce, przez prof. dr. W. 
Abrahama. 3) Praktyka cywilno-sądowa przez 
| A. B. Lewandowskiego. — dr. W.. — Dr. C. 
Frieda. — s. — W. A. 4) Praktyka karno- 
sadowa. Zasady orzeczeń Trybunału kasacyjne- 
go, przez dr. Wincentego Tarłowskiego. 5) Prak- 
tyka administracyjna. Zasady orzeczeń Trybu- 
nału administracyjnego, przez dr. Aleksandra 
Małaczyńskiego. 6) Zapiski literackie 7) Kroni- 
ka: Z Akademii Umiejętności (Dr. Zoll: „O pod- 
stawach rzymskiego prawa beztestamentowego 
w porównaniu z dzisiejszemi ustawodawstwami' ). 
8) Wiadomości urzędowe. Ogłoszenia urzędowe. 
9) t Prof. dr. Maurycy Fierich (Wspomnienie 
pośmiertne). 


Sprawy naszych zakładów zdrojowych. 
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Czego najptlniej potrzeba ku ulepszeniu 
naszych zdrojowisk ? 


powa 


(Ciąg dalszy.) 
3. 

Po ustanowieniu ogólnego organiczne- 
go statutu zdrojowego, za jednę z najna- 
glejszych potrzeb dla naszych zdrojowisk 
poczytujemy: wydanie autoryzowanej 
instrukcyi, dotyczącej balneo-te- 
rapeutycznych urządzeń poszcze- 
gólnego zdrojowiska. Nadmieniona 
instrukcya zaprojektowana przez właściciela 
odnośnego zdrojowiska, winnaby być przed- 
łożona dotyczącym władzom do  zatwier- 
dzenia, a po jej sankcyonowaniu, ściśle 
ma obowiązywać odnośny zakład  zdrojo- 
wy. Wspomniana instrukcya miałaby być 
dosadnem określeniem, czego od poszcze- 
gólnego zdrojowiska publiczność oczekiwać 
i wymagać może; ona ma oznaczyć zada- 
nie i granice działalności zakładu zdrojo- 
wego; wskązać jego urządzenia balneo te- 
rapeutyczne; ona ma dać rękojmię i zabez- 
pieczenie leczniczych potrzeb i wymogań 
zdrojowiska; ona ma być tarczą przeciw ich 
łekceważeniu ze strony zarządu” zdrojowego, 
nierzadko pochodzącemu z naszego ogólno- 
narodowego braku poczucia zaciągnionych 
obowiązków, z niedostającej nam żelaznej 
wytrwałości w ich spełnianiu i z naszej 
skłonności ku sfolgowaniu im. Wreszcie rze- 
czona instrukcya uzasadni znaczenie leczni- 
cze, humanitarne i narodowo - ekonomiczne 
naszych zdrojowisk, a zarazem udzieli i za- 
pewni im prawo do państwowej i krajowo- 
autonomicznej opieki. Dzisiaj, gdy wszelkie 
zakłady przemysłowe posiadają instrukcye, 
mormujące ich urządzenia pod względem 
stosunków zdrowotnych swych lokalności i 
swych pracowników, gdy doznają rządowej 
co do tego kontroli, nie mogą i nie powin- 
ny być nasze zakłady zdrojowe pozbawione 
instrukcyj co do wewnętrznego ich urządzenia. 


W takiej instrukcyi należałoby ści- 
śle wyznaczyć i określić wszelkie urzą- 
dzenia, wymagane w poszczególnym zakła- 
dzie : 

1) co do jego źródeł mineralnych, mia- 
nowieie : co do ich ocembrowania czyli o- 
prawy; unormowania codziennie równomier- 
nego odpływu wody ze zdroju z jej przy- 
pływem; pomiaru jego dobowej obfitości ; 
nakrycia źródeł; bezwarunkowo obowiązu- 
jącego zarząd starania o ponawiany kilka- 
krotnie chemiczny rozbiór jego źródła mi- 
neralnego ; sposobów jego czerpania na po- 
trzebę miejscowych gości, tudzież przepisu, 
obowiązującego zarząd zakładu co do nale- 
wania wód mineralnych, przeznaczonych na 
eksport handlowy ; 

2. co do zdrowotnych warunków po- 
mieszkań, służyć mających dla gości zdro- 
jowo-kąpielowych ; 

3 co do łazienek pod względem bal- 
neo-technicznego ich urządzenia, zapewnia- 
jącego osiągnienie terapeutycznego celu tam- 
tejszych kąpieli mineralnych, odpowiednio 
do rodzaju używanej tam wody mineralnej; 

4. co do zaopatrzenia zdrojowiska w 
opiekę lekarską, przez bezwarunkowe utrzy- 
manie: stałego lekarza zdrojowego, felczera 
i akuszerki, tudzież przez zaprowadzenie i 


apteki, zaopatrzonej nietylko w lekarstwa ob- 
jęte rządowa farmakopeą, ałei w najbardziej 
używane wody mineralne krajowe i zagra- 
niczne, w ich przetwory (sole, ługi i t. p), 
tudzież w wyroby lecznicze z mleka jako to: 
żętyca, różne serwatki, kumys i kefir; 

5. co do przepisów policyi lekarskiej 
obowiązujących publiczne restauracye zdro 
jowiska ; 

6. eo do konieczności uskuteczniania 
w każdym zakładzie zdrojowym spostrzeżeń 
meteorologicznych ; 

7. co do urządzenia zakładów uzupeł- 
niających leczenie zdrojowe mianowicie: mo- 
Żności zastosowania w zdrojowisku leczni- 
czej gimnastyki, kąpieli rzecznych, hydro- 
patyi i t. p.; 

8) eo do urządzenia nakrytych cho- 
dników, zapewniających gościom używanie 
przechadzki podczas słoty, tudzież wygodnej 
używalności w należytym stanie utrzyma- 
nych publicznych promenad, tak obok jak i 
opodal zdroju mineralnego, ułatwionej wszę- 
dzie na nich komunikacyi, a spoczynku przez 
zaopatrzenie spacerów wygodnemi ławkami, 
ochrony od deszczu w altanach i kioskach; 

9. do zaopatrzenia każdego zdrojowi- 
ska w środki ku uprzyjemnieniu pobytu gości 
zdrojowó-kąpielowych, mianowicie: orkiestry, 
czytelni gazet, wypożyczalni książek, bilardu, 
fortopianu, gier na wolnem powietrzu odby- 
wanych, o ile można widowisk scenicznych 
it. p. zabaw; 

10. eo do obowiązku ogłaszania dru- 
kiem corocznych sprawozdań z ruchu, po- 
stępu i rozwoju zdrojowiska, a bezpłatnego 
obdzielania niemi lekarzy najliczniejszej 
praktyki używających, tudzież redakcyj naj- 
więcej rozpowszechnionych gazet krajowych; 

11. co do ustanowienia w każdem 
zdrojowisku tak zwanego komitetu czyli 
wydziału gospodarczo-zdrojowego, oddzielną 
instrukcyą zaopatrzonego, o którego zakre- 
sia, działalności i obowiązkach pomówimy 
w jednym z następnych ustępów. 

Komisya balneologiczna byłego Towa- 
rzystwa naukowego krakowskiego, już w dniu 
l maja 1864 r. ówcześnie pod przewodni- 
ctwem nieodżałowanej pamięci Dietla bę- 
daca, wydała: „Instrukcyę tyczącą 
się urządzenia zdrojowisk krajo- 
wych“, ogłoszoną drukiem w „Rocsnikach 
Towarzystwa naukowego krakowskiego", ro- 
zesławszy takową do wszystkich zarządów 
zdrojowych kraju naszego, z usilnem zale- 
ceniam, aby się nią kierować zechciały. Ale 
niestety! zbyt szczupła liczba zarządów 
zdrojowych poszła za radą Komisyi balne- 
ologieznej. Toteż mimo upływu %5-letniego 
okresu czasu, w wielu z naszych zdrojowisk 
do obecnej chwili napotykamy urządzenia 
zdrojowe niezupełne, nie rzadko z elemen- 
tarnemi zasadami obeenego stanu balneolo- 
gii niezgudne, niemało do uzasadnionego 
wymagania i do życzenia pozostawiające, a 
nie pod jednym względem nie czyniące za- 
dosyć potrzebom i wymaganiom leczniczym 
naszych zdrojowisk. 

Czas i bardzo wielki już czas, aby 
kompetentne władze, wydaniem nadmienio- 
nej instrukcyi, zaradziły tej naglącej po- 
trzebie dla naszych zakładów zdrojowych, 
jeżeli ona mają używać praw instytucyj do- 
bra publicznego, a przywileju do pobierania 
taksy kuracyjnej i innych opłat; jeżeli za- 
kłady zdrojowe stać się mają leczniczemi 
instytucyami, a nie przedsiębiorstwem hoł- 
dującem partykularnemu interesowi. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


Dr. M. Zieleniewski. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


* Targ zbożowy. *) Dnia 16 lipca 
1888 r. E u i 
Lwów, Pszenica 7-05 do 8'10, żyto 6.— 
do 6:50, owies obroczny 6'75 do 7:50, jęczmień 
—'— do —'—, rzepak 16— do 16:60, groch 
—'— do ——, wyka —*— do ——, bobik 
—— do —, hreczka —* — do —*—, kuku- 


rudza — — do—*—, chmiel za 56 kilo —*— 
do ——, koniczyna czerwona —*— do —'—, 
koniczyna biała —'— do —*—, koniczyna 
szwedzka —'— do —'—, spirytus za 10.000 


tr. pret, zł. 18:50 do —*—. 


Tarnopol, pszenica 7:30 do 8:—, żyto 
5:90 do 6:40, jęczmień browarny —'— do —, 
owies 650 do 7:35, groch — *— do *—, wy- 
ka —' do —*—, rzepak 16:— do 16:50 Jnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona — — do ——, 
koniczyna biała —'— de —'—, koniczyna 
szwedzka —'— do — —. 

Podwołoczyska, pszenica 7 — do 7:65, 
żyto 5'85 do 6'10, jęczmień —*— do —*— ,o- 
wies 6:40 do 7:10, groch 7%:— do 750, wyka 
—.— do —'—, rzepak 15:85 do 16:50, Inian- 
ka — — do —'—, koniczyna czerwona —*— 


*) Przedruk wzbroniony. 


do ——, koniczyna biała —'— do — —, ko- ; 
niczyna szwedzka —*— do — —. 

Jarosław , pszenica 7:65 do 825, 
żyto 66— do 665, jęczmień —'— do ——, 
owies 6-60 do 7:50, groch —'— do —*—, wy- 
ka —-— do —*—, rzepak 16— do 16-70 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
——, do —'—, koniczyna biała —'—, do 
—'—, koniczyna szwedzka —:— do —*—, ty- 
motka —'— do —. 


W rzepaku hausse'ą. Producenci wstrzy- 
mują się ze sprzedażą wyczekując lepszych cen. 
Wynik rzepaku, którego coraz mniej uprawiają 
bardzo słaby. 


aa Wyrób wódki w Galicyi. W 
miesiącu maju r. 1889, w 892 gorzelniach 
wywarzono ogółem 8,794:883 opodatkowanych 
stopni alkoholu: Największa ilość gorzelni by- 
ła w ruchu w powiecie tarnopolskim 89, w któ- 
rych wywarzono 1,068.557 opodatkowanych 
stopni alkoholu, następnie w brodzkim 73 
(750.447), kołomyjskim 46 (532.280), prze- 
myskim 37 (318.818), stanisławowskim 35 
(455.354), rzeszowskim 28 (130.166), tarnow- 
skim 24 (77.769), samborskim 17 (172.075), 
krakowskim 16 (77.572), sanockim 15 (67544), 
lwowskim 13 (187.201), w powiecie skarbo- 
wym nowosądeckim 4 (12.100 stopni alkoholu). 


s*a Wyrób piwa w Galicyt. W mie- 
siącu maju roku 1889 ogółem było w ru- 
chu 155 browarów gałie-jskich, w których wy- 
warzono 69.586 hektolitrów piwa. Najwięcej 
browarów, bo 22, było w ruchu w powiecie 
rzeszowskim, wywarzono 5.458 hekt., następnie 
w powiecie brodzkim 22 (6.081 hekt.), w tar- 
nopolskim 16 (5.847. hekt.), w przemyskim 14 
(4.367 hekt.), w stanisławowskim 12 (5.009 
hekt.), w nowosądeckim 11 (3.854 hekt), w 
krakowskim 11 (780.7 hekt.), w tarnowskim 9 
(9.449 hekt,), w lwowskim 9 (2.830 hekt ), 
w sanockim 8 (2.090 hekt.), w samborskim 8 
(3.228 hekt.), w mieście Lwowie 5 (9.740 
hekt.), w powiecie skarbowym kołomyjskim 
4 (1.092 hekt.), w mieście Krakowie 4 (3.5384 
hektolitrów piwa wywarzono). 


+ Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu maju roku 1889 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicyi centnarów metr. 
sprzedaż zaś 104.582 centn. metr. W tym sa- 
mym miesiącu roku 1888 wynosiła produk- 
cya centn. metr, sprzedaż zaś 102.118 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu styczniu roku 1889 wyprodukowano o 
cent. metr. sprzedano zaś o 2.464 
cent. metr, mniej, niż w tym samym miesiącu 
roku 1888. 


Z —, 


Wiedeń, 15 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 4358 sztuk opasowego i 1305 
sztuk chudego. Razem 5663 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
1834 sztuk opasowychi 247 sztuk chudych z 
Bukowiny 836 sztuk opasowych. 

Ogółem przypędzono o 1329 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej Gali- 
cyi zaś 624 sztuk więcej niż zeszłego ty- 
godnia. 

Tendencya zakupna była dość słaba. 

Ceny w porównaniu z zeszłym tygo- 
dniem podniosły się przecięciowo o I zł. 

Nie sprzedano 88 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 47 do 52 zł., za 
towar przedni po 538 do 55 zł, wyjątkowo 
56 zł; węgierskie woły opasowe po 
48 do 54 zł, za towar przedni po 55 do 
57 zł. wyjątkowo 58 zł.; z innych krajów 
koronnych po 49 do 54 zł., za towar 
przedni po 55 do 57 zł; wyjątkowo po 
58 do 59 zł; krowy po 22 do 29 zł; sta- 
dniki po 28 do 80 zł; bawoły 17 do 23 
zł, za centnar metryczny. 

Bydło chude 26 do 122 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły pogorzelcom 
gminy Oleszyce, w powiecie cieszanowskim, 
zapomogi w kwocie 500 złr. 


4 Berlina donoszą, iż podczas pobytu 
Naij. Pana na dworze niemieckim, będzie 
przydzielonym do służby honorowej przy 
Dostojnym Gościu, szef wielkiego sztabu 
generalnego hr. Waldersee, który należy do 
najgorliwszych zwolenników austro-niemiee- 


kiego przymierza. 


Gdy w Bernie morawskiem można u- 
ważać bezrobocie za ukończone, powróciło 
tam bowiem do pracy przeszło 10.000 ro- 
botników, przybiera coraz większe rozmiary 
strejk górniczy w Styryi a głównymi jego 


ogniskami są: Leoben, Muenzenberg i See- 


graben. W Leoben zapanowała chwilowo 
panika z powodu listów z pogróżkami po- 
żaru; policya i żandarmerya wraz z batalio- 
nem obrony krajowej, czuwają nad bezpie- 
czeństwem osób i mienia; donoszą również 
o wybuchu bezrobocia w Seegraben w Do- 
nawitz, dokąd wysłano trzy kompanie pie- 
choty i kompanię obrony krajowej i w 
Voitsberg, gdzie strejkujący zachowali się 
groźnie w obec tych, którzy chcieli zjechać 
do szybów. Starosta z Gracu, radca na- 
miestnietwa Pirner, udał się w te okolice a 
równocześnie zarządził wysłanie tam znacz- 
niejszych oddziałów wojska. 


Z okazyi odebrania w Bernie przy- 
sięgi od burmistrza Winterhollera, miał na- 
miestnik Loebl mowę, którą przyjmowała 
rada miejska hucznemi oklaskami. W prze- 
mówieniu tem poruszył namiestnik także o- 
beeny ruch robotniczy. 


Wedle Pester Lloyda przeniesienie X 
korpusu z Berna do Przemyśla, nastąpi już 
w miesiącach jesiennych a zarządzenie to 
będzie połączone z ustanowieniem nowej ko- 
mendy dywizyi kawaleryi. 


Zainicyowana przez rząd belgijski kon- 
ferencya dla uregulowania różnych afrykań- 
skich kwestyj, zbierze się niezawodnie pod 
jesień w Brukseli. Do udziału zaproszono 
te państwa, które podpisały berliński akt 
Kongo a wszystkie przyrzekły wysłać swych 
delegatów. 


Z Sofii donoszą telegraficznie: Pomi 
mo alarmujących pogłosek o uzbrojeniach 
w Serbii, rząd bułgarski nie okazuje naj- 
mniejszego zaniepokojenia i ogranicza się 
na zarządzeniach dla utrzymania ścisłego 
nadzoru na granicy. W tym celu wzmocniono 
posterunki żandarmeryj, 


Senat franeuski postanowił odbyć po- 
siedzenie nocne, ażeby uchwalić przesłane 
z Izby, przyjęte ustawy o kandydaturach 
poselskich, dopuszezalnych tylko w jednym 
okręgu, tudzież ustawę o amnestyi. Po 
krótkiej dyskusyi przyjął senat obie te 
ustawy. 

Pomimo uchwalonej przez Izbę usta- 
wy, oświadczył Dóroulżde na uczcie w Saint 
Fargeau, że Boulanger postawi swoją kan- 
dydaturę we wszystkich okręgach wybor- 
czych Paryża. 

Międzynarodowy kongres socyalistycz- 
ny został tu otwarty w niedzielę. Pojawiło 
się 378 uczestników, w tej liczbie 189 de- 
legatów zagranicznych, a między nimi 82 
niemieckich delegatów i 11 niemieckich 
posłów do parlamentu. 

W Izbie zażądał minister marynarki 
58 milionów franków na nowe okręty wo- 
jenne. Kredyt ten uchwalono bez dyskusyi. 

Komisya trybunału państwowego (z se- 
natu) postanowiła ogłosić drukiem wszyst- 
kie akta śledcze. Materyał ten obejmie dwa 
spore tomy. 


Å= u 
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Wiedeń, 16 lipca. Najj. Pan 


|zamianował radcę lwowskiego sądu 


krajowego dr. Hofmokla radcą są- 
du wyższego we Lwowie, a profeso- 
ra gimnazyalnego IV we Lwowie dr. 
Maciszewskiego dyrektorem gi- 
mnazyum w Tarnopolu. 

Bad-Gastein, 16 lipca. Najjaśn. 
Pan przybył tu dzisiaj o godzinie pół 
do 8ej rano w najlepszem zdrowiu. 
Pogoda prześliczna. Zebrane na pla- 
cu przed hotelem Staubingera tłumy 
ludności witały Monarchę pełnemi za 
pału okrzykami. 

Wiedeń, 16 lipca. Wiener Zig. 
ogłasza patent cesarski o zwołaniu 
sejmu dalmatyńskiego na 20 lipca. 

Tenże dziennik ogłasza nadanie 
godności tajnych radców: prezydento- 
wi krajowemu w Karyntyi Br. Schmidt- 
Zabierow i marszałkowi kraj. na Szlą- 
sku hr. Larisch-Mónnich. 


Wiedeń, 16 lipca. Według Wie- 
ner Abendpost upoważnił Najjaśniejszy 
Pan pierwszego ochmistrza dworu, 
ażeby znaczniejszą część obszaru bo- 
tanicznego ogrodu uniwersyteckiego 
przy Rennweg, który dotychczas tyl- 
ko w małej cząstce był własnością 
uniwersytetu wiedeńskiego a w wię- 


kszej należał do skarbu dworskiego, 


odstąpić bezpłatnie na własność skar- 
bowi państwa, z przeznaczeniem na 


cele botanicznego ogrodu. 


Wiedeń, 16 lipca. (Tel. pryw.) 
Wspólny Minister p. Kallay przedsię- 
bierze 18-go b. m. podróż inspekcyj- 


ną do Bośnii i Hercegowiny. 


Praga, 16 lipca. 
Na ostatniej konferencyi 
kolei, 


nową taryfę zboża dla 
z Węgier. 


Praga, 16 lipca. (Tel. pryw.) 


Deputacya nowoobranych deputowa- 


nych młodoczeskich wezoraj była u 
namiestnika, który oświadczył, iż 
w sprawie wyborów objektywne spra- 
wozdanie zostało przedłożone sferom 
rozstrzygającym. 


Praga, 16 lipca. Przy wczoraj- 
szych wyborach sejmowych z fideiko- 
misowej i z niefideikomisowej wielkiej 
własności, wybrano kandydatów umie- 
szczonych na odnośnych listach. Lista 
niefideikomisowej wielkiej własności 
doznała o tyle zmiany, iż w miejsce 
hr. Ledeboura kandydował profesor 
Braf, zięć dr. Riegera. Niemcy nie 
brali udziału w głosowaniu. 


Temeszwar, 16 lipca. (Tel. pr.) 
Prokurator zarządził śledztwo przeciw 
Farkasowi, który wygrał na loteryi 
480.000 złr. Farkas znajduje się pod 
kontrolą policyi. Jutro ma się od- 
być pierwsze przesłuchanie. 


Friedrichshafen, 16 lipca. W 
czasie burzy sobotniej uderzył piorun 
w pobliżu gabinetu królewskiego. 
Król nie odniósł żadnego szwanku. 


Karlsruhe, 16 lipca. Wielki 
Książę z małżonką odroczyli swój wy- 
jazd do Mainau, ponieważ Wielki 
Książe zapadł na zapalenie kataralne 
oskrzeli, połączone z gorączką. 


Dornutheim, 16 lipca. Cesarz 
Wilhelm przybył tu wczoraj, oglądał 
wieczorem katedrę, dziś jedzie dalej 
do Bodoe, poczem uda się do Ham- 
merfest i Nordeap. 


Paryż, 16 lipca. Izba przyjęła 
przedłożenie o amnestyi ze zmianami 
uchwalonemi przez senat, poczem od 
czytano dekret o zamknięciu sesyi, 


i Senat zebrał się wczoraj na nadzwy- 


czajne posiedzenie, celem uchwalenia 
kredytu na budowę okrętów wojen- 
nych. Prezydent oświadczył jednak, 
iż ze względu na to, że w Izbie dep. 
został odczytanym dekret zamknięcia 
sesyi, co stało się bez poprzedniego 
o tem zawiadomienia senatu, nie mo- 
że senat dalej obradować. Odpierając 
protest ministra spraw wewnętrznych, 
prezydent powołał się na odnośny 
przepis konstytucyi i odmówił udzie- 
lenia głosu kilku mowcom. Pewna 
liczba senatorów domagała się uchwa- 
lenia kredytu na marynarkę, prezy- 
dent jednak trwał przy swem posta 
nowieniu i nie chciał zezwolić na o- 
brady. 

W końcu minister rolnictwa od- 
czytał dekret, mocą którego sesya zo- 
stała zamkniętą, poczem prezydent 
zamknął posiedzenie. 


Paryż, 16 lipca. Izba deputo- 
wanych przyjęła kilka zmian, poczy- 
nionych w budżecie przez senat, in- 
ne zaś odrzuciła, skutkiem czego 
budżet zostanie odesłanym napowrót 
do senatu. 

Minister marynarki przedłożył 
projekt ustawy w sprawie 58-milio- 
nowego kredytu na budowę nowych 
okrętów wojennych. Kredyt ten roz- 
łożono na okres pięcioletni, Izba, 
z pominięciem komisyj, przyjęła 481 
głosami przeciw 12 głosom natych- 
miast ów projekt ustawy. 

Senat przyjął 213 głosami prze- 
ciw 64 głosom ustawę o wielorakich 
kandydaturach. 


(Tel. pryw.) 
dyrektorów 
należących do związku austro- 
węgiersko-szwajcarskiego, uchwalono 
transportu 


Adnawiadzialny Padaktor 
z ADELE 


Paryż, 16 lipca. Przy katastrofie 
kolejowej pod Moóraas, zabitych zo- 
stało pięć osób, a piętnaście pokale- 
czonych. Wszyscy ci podróżni pocho- 
dzą z okolicy Grenobli. 


Paryż, 16 lipca. Kongres socya- 
listyczny został otwarty. Zagranicz- 
nych uczestników przybyło przeszło 
189, niemieckich 82 a w tej liczbie 11 
członków parlamentu niemieckiego. 


Madryt, 16 lipca. Hrabia Beno- 
mar, były poseł hiszpański w Berli- 
nie, wezwany przez trybunał państwo- 
wy, przybył, ażeby poczynić zeznania 
w procesie przeciw niemu wytoczo- 
nym. 


Washington, 16 lipca. Pogłosce 
o dymisyi Blaine'a, zaprzeczają ze 
strony kompetentnej, jako bezpodsta- 
wnej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 lipca 1889, godzina 1 
minut 45. Alp. Tow, górn, 65-75, Węg. akcya 
kredyt 316'75, Akcye anglo-austryackie 12530, 
Akcye banku Union 226'— , Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 191:25, Akcye kolei północnej 
253:50, Akcye kolei południowej 121:25, Akcye 
kolei Alfóld, —.—, Akcye kolei Elżbiety — —, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 236.—, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 187:75, 
Wiedeńskie losy 143:75, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akeye kolei Albrechta ——, Węgier- 
skie obligacye państw, w złocie ——, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 105*—, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 30-80, 
4-proc, węgierska renta złota 99 90, Akcyi 
związkowego banku 106*—, Akcye banku obro- 


towego —*—, Akcye kolei państwowej 221-50, 
Rubel papierowy 1-2087, Węgierskie losy 
95'17, Marka niemiecka ——, Kolej Karola 


Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 110 50, Akcye 
banku dla krajów koronnych 229-10. Uspoa0- 


bienie słabe, 


Wiedeń, 15 lipca 1889, godzina 4 
minut 80. Akcye kredytowe ——, Anglo- 
austryackie —'-—, Unionbank —'— Kolej Ka- 
rola Ludwika —'—, Południowa ——, Ren- 
ta papierowa —*—, galicyjskie listy za- 
stawne —"'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —'—, galicyjski bank rustykalny —'—, 
Losy z roku 1883 —:—, Napoleondor ——, 
Rubel papierowy —*—-, Usposobienie —-, 


Wiedeń, 16 lipca 1889, godzina 10 
minut 40. Akoye kredytowe 303 25, Anglo- 


austryackie 125 50, Unionbank 226 25, Kolej 
Karola Ludwika 190—, Południowa 121 —, 
Renta papierowa —* — 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastęwne -—-- , galio. obligacye indemni- 


zacyjne —'*—, do —*—, 41/, -pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 98:—, 4!/, -pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 96-50, Napoleondor 
9:46-— Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
ciche. 


Telegramy zbożowe z dnia 15 lip- 


ca 1889, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
="— do —=— 4, żyło —— do as zł,, 
jęczmień —'-- do —'- zł,, kukurudza —*— 
do —'— zł., owies —*— do —*— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 14 37 do 14.62 


złr.Szezecin: Pszenica —*— zł., rzepak —*— 
zł, spirytus —*— do —'— zł., kukurudza —'— 
Kolonia —*— 
złr. za 100 kilogramów na jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 8-36 do 28-87 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na lipiec); 186:—, 
do —'— zł. żyto —'— zł. spirytus 36-50 sł, 
rzepakowy olej —*— zł, Paryż: mąka na mies, 
bież. 51:40 olej rzepakowy —*— i, 
tus —*— do —— fr. 


zł., rzepak —*— do —*.. 


spiry- 
a > OB 
Adaw Kranbowlonki 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca dokońca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
£ zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu i zł, 
pocztą 1 zł. 35 et. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 13 lipea 1889. 
Hotel Zorza, 

I Pp. br. Lóhneuzen z Pragi, J. Wo- 
chowicz z Sidorowa, B. Obtułowicz z Wier- 
biąża, L. Zagórski z Tyflisu. 
| Hotel Angielski. 
| Pp. W. Wołodkiewicz z Brzozdowie, 
IB. Wierzchlejski z Kabarowiec, dr. A. Ze- 
|man z Czech. 

Hotel Europejski. 

Pp. B. Dobrowolski z Gorlic, T. Po- 


i 
Sehwarze Seidenstoffe von 60 || 
kr. bis fi. 11:66 p. Meter—glatt uud ge- | 
mustert (cirea 18) versch Qual.) — versendet ro- | ; 
ben und siiickweise, porto und zolifrei das Fa- 
briek Depot G.Henneberg (k. u. k. Hoflieferant), 
Asi Muster umgehend. Briefe kosten M” 

orto. 


E. Geisler ż Pardubitz. 


Pociągi kolejowe 
{podług zegara lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, © godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, 11 min, 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, 0 godzinie 2 min. 20 po poł 


Q 


Wypłacam wylosowane w grudniu b. r. 
płatne listy zastawne Tow. kredytowego 
ziemskiego galie. już teraz bez do- 
liczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
bezzwłocznie: 35 


August Schellenberg 


oci kurjerski, o godz. 7 wieczór 
Dom bankowy I kantor wymlany we Lwowie. hool? mieia à 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA.“ Z Podwołoczysk: na dw Podzamcze 
Prenumerata roczna zł. 1:70, na prowineyi 1:80 ye" orzeg 


o godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mię3 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 


lański z Rudek, M. Rosenstock z Skałatu | 


kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 
7Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop.) 
(Z Bełzca: o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany. 


Ze Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 86 po poł. po- 
ciąg osobowy. 


OQdchodzą ze Lwowa: 


|Do Krakowa: o godz. 4 min. 20) rano 


ciąg osobowy, o godz, 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 6 min, 30 
wieczór pociąg osobowy. 


| Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 


' Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 5% przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz, 10 m. 85 w 
nocy pociąg mięszany, 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 

| o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 1l ainut 5 
w uocy pociąg mięszany, 

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 18 listopada.) 

Do Bełzea: o godz, 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany, 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 15 lipca 1889. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13 ipea 1889. 


walutą austr. i Dług państwa. płacą żądają 
I. Akcye za sztukę. zły i rt. | Jednolity dług państwa w banknot. 
Kol. g. Kar. Lud, po 200 zł. m. k. „ maj-listopad = Aak e La - aoao AŚ4:00 
Kol. Ilwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. A luty-sierpień '0%78.. „e 53:80 0305 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. = Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. E A pati pae: 84.70 84.90 
AD a a wiecień-październik . . . . . 84.80 85.— 
RUNE ZĘZE a 100 3. $ Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.— 134,— 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. | 99 75 100 75 a b 0 po 500 zł. w.a. 5 pr. 141.25 141.75 
z ` a pr. w. a. s „ 1860 po 100 zł.5 pr. 146 — 146.50 
"(kge z 10 pr. premią A 103 — 104 — 3 „ 1864 po100zł. . 173.-— 175.50 
Banku kraj. 4'/, pr. wa. los.51 1. s] 97 35 98 75 s „ 186% po 50zł. . 1178.— 173,50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. £J100 75 101 75 | Renty Com. po 42 litr. austr. . . - — —=— 
a 5 5 pr. w. a 2|96 — 97 — Listy zast. domen. państw. po 120 
i „ 5 pr. los. w371. = f100 75 101 75 Ag pe e -E on 150.75 151.25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41"/,1. $] 93 86 94 80 |Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 99.85 10v.05 
om nm Es Pl. n » 522] 298 75 99 75 | Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.90 119.10 
ez zy: » 562]9280 93 80 s z 
Listy IC g. Z. kr. mł. (dawniej sls 2. Obiigacye indem. 5 pr, (za zł. m. k.) 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi į 57 50 59 — a 
Eae dłużne e AE N dawniej ea TACA Ki 
5 pr.) 277, pr. wa. w likwidacyi | 48 50 — Nifai eN di 2 
3. Liaty dłużne za 100 zł. iźszej Austryi . , 109.50 110.50 
Siedmiogrodu . . 104.90 105.30 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. Wegi 10490 105.3 
o i los w 15 It. — —— PSSE o a 4. 05.30 
4. Obligi za 100 zł. X i 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 aE 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125 50 126.— 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3pr. w. a. |100 50 101 50 | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 302.50 303.— 
Oblig. komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 540.— 548.— 
wege 5 pr. w. a. I emisyi . Gal. banku hip. po 200 zł, . . . —— — — 
Pożyezki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |104 — 106 — | Gal. bankud. han. i prz.a200 zł. wpl.40pr. —— — — 
Pośyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 9650 950 |Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —.— 
B. Losy miasta Krakowa 24 -- 26 — |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
A Stanisławowa — — 38 — Wie BU woewo ice € | —— —— 
6. Monety. Bank austro-węgiersk, a 600 zł 907.— 909. — 
Dukat holenderski : 5 57 567 | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —.— —.— 
Dukat cesarski 0 56l 571 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł. m. — — — — 
Napoleondor o 948 953 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — — — — 
Półimperyał . . . . . o 969 979 |Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — — 
Rubel rossyjski grebrny à 136 148 |Półnoena kolej po 1000 zł, m. k. 2530.— 2540— 
5 ierowy . . 1 195, 1 ż13/, | Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.25 192.25 
100 marek niemieckich M 58 15 59 15% | Iiwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 236—. 236.25 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 228.30 243 7) 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 131.25 12450 
I. kol. węg. gal. a 200 sł. w srebrze 190.— 190.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 L 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/s pr. w 
ułocie w 501. . . . . . . . 100.50 101.— 
no n „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. Gpr. 
s k „  WA0L7 pr 


w 361. 6 pr. 
dal. Tow. kred. w. a po 4 pr. 
” LJ 


po 5 pr. 
nono» „ Po 5 pr. w 
37 latach zwrotne . . a . . . 
Banku kraj. 4*/; pr. wa. los. w 51'a 1. 
Obiigi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . « » p» 
Gal. banku hip. 5 pr w 40 1. wyl. 
Banka aust. węg. 4'ją pr. ó 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 
Zakł, kr. ziem. po Ś*3 pr. 


n » 


101.— 101.50 
98. — 98.50 


. 101.25 102.— 
. 103.— 
5. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.70 102.39 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.— 101.50 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k.. 160.75 101.25 
» n po 100 zł. w. a. . 101.70 102.30 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł 4a pr. . . . . . . 101.— 101.15 
dtto aros a - 10070 101.10 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisyś a 300 
zł. ápr. w srebrze z r. 1884 . . 82,30 82.60 
z r. 188% 89.70 90.80 
z r. 1806 —— — 
z r. 1873 . . =m —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.75 10150 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.50 184.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 61.50 62.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 300 zł m.k. —.— 132.— 
Keglavicha po 10 zł. m k GB — 38.— 


= września 1889 nawet poniżej takowej, licy- 
Licytacye. | tacya połowy realności wedłng wykazu hip. 
i 1. 799 księgi gruntowej gminy Kulików A- 
L. 7475 ( 3 
Dnia 25 lipca 1889 i dnia 29 sierpnia, Griissa pto 255 zł. 50 et. z przyn, 
1889 o godzinie 10ej rano odbędzie się w | Cena wywołania 650 zł. 
tutejszym e. k. Sądzie przymusowa publi- Wadyum 65 zł. 3! 
czna sprzedaż realności pod l. kt, 98 w!  . Resztę warunków, akt oszacowania i 
Dąbrówce położonej, wyk. hip. 131 ks. gr. WICIĄB tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
gminy Dąbrówka objętej, na Pańka i Ma- i registraturze. 
ryę mał. Popielów po połowie zahipoteko- | „ C. k. Sąd powiatowy. 
wanej w sprawie Samuela i Chany Satta- | Kulików, dnia 1 czerwca 1889. 
nów przeciw P.ńkowi i Maryi Popielom pto i 


80 zł. 3 ct. | L. 2604 (4765 2—3) 
Cena szacunkowa wywołania wynosi | C. k. Sąd powiatowy w Niepołomieach 
201 zł. przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 


Wadyum 20 zł. 10 et. 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. | cenie Tomasza Kołodzieja własnej, na rzecz 

Resztę warunków licytacyjnych wolno | kasy oszczędności w Bochni w dwóch ter- 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. | minach lieytacyjnych 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- dnia 12 sierpnia i 
cieli ustanowiono dr. Budzynowskiego w daia 138 września 1889, 

Samborze. każdym razem o godzinie 10 rano w biu- 

C. k. Sąd powiatowy miej, del. rze sądowem. 

Sambor, 27 czerwca 1889. Cena wywołania 

343 zł. 
L. 7779 (4758 2—8) Wadyum zaś 34 zł, 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
godzinie 10 rano w dniu 2 sierpnia 1889 | ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia Ggo | turze sądowej., 


źnej 58 zł. z przyn. przymusową sprzedaż 
re lmości 1. w. b. 141 gm. kat, Zabierzów 
objętej, poprzednie Wojciecha Bałki a obe- 


realności wynosi 


4768 2—3) nastazyi Schach własnej, na rzecz Dawida 


po- | 


m NOWE JEZORO ZGÓCE 


Do Stryja: o godz, 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 20 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz, 8 m, 
45 wieczór pociąg osobowy. 

Do Zimnejwody-Endna: o godz, 4 min. 4 

po poł pociąg osobowy, 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
| kolei państwowych. 


| 7 
| Wyciąg 
z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1889, 


| Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa. i 
Stryja pociąg osobowy o godz, 8 min. 
36 po południu, 

| Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry- 
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min, 26 z 
rana. 

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyruwa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso- 
bowy o godz. 12 min, 8 w nocy. 


Odjazd ze Lwowa: 


Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 
i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem, 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o gedzinie 5 m. 50 rano, 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su- 
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m, 45 
wieczorem. 


T a E RE e ooo 


łacą 


y a P żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.80 25.30 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24 — 25— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. a 60.00 6225 
Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 61.— 6130 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, 18.40 18.70 
a 5 węg. „ po 5zł. 12.25 13,— 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . . 9.25 20.25 
Saima po 40 zł. m. k. . . . = —— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.50 64, — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —— 3:8. — 
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. „ ——.— 156.-- 
A n po 50 zł. w. 8. = „— 525 
Waidsteina po 20 zł. m. k. . . —.— .— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 51.— 58, — 


7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. s 5 — 
Londyn za 10 ft. szt. - . . 11920 11960 
Paryż za 100 fr. . . 41.3750 474250 


Kurs złota. 
Dukat eesarski men. 5.64.— 5.66.— 
» pełnej wagi 5.63.— 5.65 — 
Korona am -= --.— M 
20 frankówka ... 9.46.— 9.47 — 
Rossyjski półimperyał 9.71— 972 — 
Talat związkowy . . 


Telegrałowany kurs wiedeński. 
dnią 15 lipca 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 


A w srebrze 


Renia w złocie . JE 

5 pr. austr. renta marcowa 

Akeye banku austro węgier. . . . . 
" „ kredytowego wiedeńskiego 

Londyn . . , o Mask: 

Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemioskich 


GU HB Z M EID YU W. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Teofila Gattego c. k. nota- 
ryusza w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 27 maja 1889. 


L 3230 

Celem zaspokojenia wierzytelności Wa» 
syla Pichockiego w kwocie 100 zł. z prz. 
zostanie realność pod l. k. 20 w Niedziel- 
(nej masy spadkowej Aleksego Pichockiego 
własnej, daia 7 sierpnia 1889 i 11 wrze- 
, Snia 1889 o godz. 10 przed południem na 
' pierwszym terminie tylko wyżej lub za ce- 
nę wywołania 385 zł., na drugim także ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 38 zł. 50 ct. 

O czem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 17 maja 1889 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzy- 
by o takowej zawiadomieni nie byli zostali 
do rąk kuratora Maryana Władyczyńskiego 
;w Staremmieście i przez edykta, 
| C. k. Sad powiatowy. 

Staremiasto, 29 maja 1859. 


L. 3234 —, (4751 2—3) 
| W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
' godzinie 10 rano dnia 8 sierpnia 1889 po- 
i wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 wrze- 
,Śnia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
i realności l. k. 87 według wykazu hip. 158 
| gminy Dobrzany nieobjętej masy spadkowej 


(4769 2—3) | 


| PZ 


Dańka Stecia własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościań. w likwidacyi pto 287 
zł. 76 et, 

Cena wywołania 133 zł. 

Wadyum 18 zł. 30 ct. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
| wyeląg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

„, Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wionym kurator notaryusz p. Adolf Henze 
w Gródku. 
| Gródek, dnia 15 maja 1889. 


| L. 1930 (4754 2—3) 

Myślenicki e. k. Sąd powiatowy ogła- 
sza, że 12go sierpnia i lógo września 1889 
zrana odbędzie w gmachu sądowym przy- 
musową sprzedaż połowy realności objętej 
lwh. 81 gminy Borzęta Jędrzeja Serafina 
własnej, tudzież całej realności l. w. h. 55 
gminy Borzęta Piotra Cichonia własnej na 
rzecz kasy oszezędności w Bochni o 90 zt. 
90 et. 

Cena wywołania połowy realności 1. 
w. h. 81 wynosi 392 zł. 50 ct. 

Wadyum 39 zł. 25 ct., zaś realności 
l. w. b. 55 wynosi 685 zł. 

Wadyum 69 zł. 
i Wyciągi hipoteczne, akty oszacowania 
1 resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze, 

Myślenice, 9 maja 1889. 


Z. 6585 


AVISO 


Vom Militär-Aerar werden nach kaufmännischer Usance beschafft: 


I. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Krakau. 


850 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar 
im Monate Jänner 1890 , ; . 400 
und im Monate März 1890 der Rest per 450 


Zusammen 850 
II. Für das Militär-Verpfegs-Magazin in Przemyśl. 
14.800 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar : 


| Kubikmeter. 


November und Dezember 1889 ) e 2400 
im Monate < Jänner und Feber 1890 RR Kubikmeter 
Mórz und April 1890 je 2600 U 
Zusammen 14,800 


1) Die beziiglichen, deutlich abgefassten Verkaufsantrige, welche an kein kürze- 
res als ein Impegno von 10. Tagen gebunden sein diirfen, müssen bis längstens 81. 
Juli 1889 um 11 Uhr vormittags bei der k. k. Intendanz des 1. Corps in Krakau ein- 
gebracht werden. 

2) Die Verkaufs-Antrńge können entweder auf die ganzen vorstehenden Quan: 
tititon oder auch nur auf kleinere Parthien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bei 
Angabe der gewiinschten Abstellungszeit gestellt werden und miissen mit einer 50 
Kreuzer Stempelmarke versehen seiv. 

3) Die Abstellung des Brennholzes bat für Krakau und Przemyśl auf den 
ärarischen Holzplätzen nach Weisung der betreffenden Verpflegs - Magazine zu 
erfolgen. 

E Lieferung kõnnen gelangen: Roth- und Weissbuchen, Stein-, Zerr- und 
Weisseichen. : 

Der Verkäufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Baumgattung 
des harten Brennholzes er abstellen wird. 

4. Für jede in den festgesetzten Lieferungs - Terminen und in der bedungenen 
Qualitat abgestellte Brennholz-Rate wird die Zahlung bei dem betreffenden Verpflegs- 
Magazine sofort geleistet werden. € 

5. Der Intendanz unbekante Unternehmer haben zu veranlassen, dass über ihre 
Solidität und Leistungsfähigkeit ein Zeugnis — wenn sie protocollirte Firmen haben 
von d r Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustăndigen k. k. politi- 
schen Bezirks-Behórde (in Krakau vom Stadtmagistrate)—auf ämtlichem Wege bei der 
k. k. Intendanz des 1. Corps in Krakau re.htzeitig einlange. ' 

6. Vorkäufər, welche der Intendanz nicht hinlanglich bekannt sind, haben die 
Erfiillung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag siner Caution in der 
Höhe von zehn Prozent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Werthes der 
erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Verkäufer mit dem Schluss- 
briefe beizubringen. , 

7. Die scalamässigen Quittungs Stempel werden von der Heeres-Verwaltung bei- 

ebracht. 

; 8. Das Holz muss die für die Verpflegung des k. k. Heeres vorgeschriebe- 
ne Qualität haben und es wird in dieser Beziehung dann rücksichtlich der nähe- 
ren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen haben, 
auf das für die vorliegende Ausschreibung ämtlich ausgefertigte und bei der k. 
k. Intendanz des 1. Corps in Krakau aufliegende Usance - Heft vom 13. Juli 1889 
hingewiesen. , | 

Diesbeziigliche Informationen können auch bei denu Militär- Verpflegs-Magazinen 
in Krakau, Tarnów, Rzeszów, Jaroslau und Przemyśl eingeholt werden, woselbst auch 
die vorgeschriebenen Usancen Hefte gegen Erlag von 4 (vier) Kreuzern für jeden ein- 
zelnen Druckbogen gekauft werden kónnen. 

Die Verkäufer haben im Verkaufsantrage und in dem nach Genehmigung ihres 
Anbotes auszustellenden S<hlussbriefe ausdrheklich anzufiihren, dass in allen, im Ver- 
kaufsantrage beziehungsweise im Sehlussbriefe nicht besonders besprochenen Punkten 
die Abwickelung des Kaufgaschiftes nach dem für den vorstehenden Bedarfsfall von 
der Intendanz des 1. Corps unter Nr. 6585 vom 13. Juli 1889 ausgefertigten und dem 
Verkäufer in vollem Umfange bekannten Usance Hefte für Käufe ven Militär Verpfiegs- 
Artikeln nach kaufmännischer Usanee stąttznfinden hat. 

9. Nachträglich, oder im telegrafischen Wege einlangende Verkaufs-Anträge, 
sowie solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, werden nicht 
berücksichtigt. 

Krakau, am 18. Juli 1889. 


Von der k. k. Intendanz des 1. Corps. 


~i 


(4715 2—3) | L. 6016 


(4789) 


DONIESIENIE. 


Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim : 


I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Krakowie 


850 metrów kubicznych twardego drzewa opałowego, z którego ma być odstawionych 
w miesiącu Styczniu 1890 
i w miesiącu Marcu 1890 reszta 


Razem . 


450 ) metrów kubicznych. 
850 ) 


IL. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Przemyślu. 
14.800 metrów kubieznych twardego drzewa opałowego, z którego ma być odstawionych 


vg ( Listopadzie i Grudniu 1889. .) 2400 2 
w miesiącu ( Styezniu i Lutym 1890 I e trów kubicznych 
( Marcu i Kwietniu 1890 PO ) OTO SEO 

Razem 14800 ) 


1. Dotyczące, dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na 
krótszy termin zobowiązywać nad 10 dni, mają być oddane najpóźniej do dnia 31 
Lipca 1889 o godzinie 11 przed południem w biurze c. k. Intendantury I. Korpusu 
w Krakowie. 

2. Podania cep sprzedaży mogą opiewąć albo na całą zwyż podaną ilość albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma być dokładnie oznaczony 
termin żądanej odstawy; prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplową 
na 50 centów. — 

3. Odstawa drzewa opałowego ma się odkyć dla Krakowa i Przemyśla według 
wskazówek dotyczącego Magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych miej- 
scach na skład drzewa przeznaczonych. 

Odstawionemi mogą być: drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- und 
Weisseiche), 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki gatunek twardego drzewa 
opałowego zamierza odstawić. 

4, Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną ratę 
drzewa opałowego, wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska w żywność, nale- 
żytość natychmiast po odstawieniu. 

5. Każdy c. k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, 
ażeby świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli 
jest protokołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś 
razie przez dotyczącą Władzę polityczną — (w Krakowie przez Magistrat miasta) — 
w drodze urzędowej do ce. k. Intendantury I. Korpusu w Krakowie przed rozprawa 
przesłane zostało. Í 

6. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, mają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy. 

Tę kaucyą ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief). 

7. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd wojskowy. 

8. Drzewo musi pod względem jakości posiadać własności przepisane dla tegoż 
artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych warunków 
mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży, na zeszyt warunków 
sprzedaży sposobem kupieckim (Usance-Heft) z dnia 18 Lipca 1889 roku, który dla 
dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony — w biurze e. k. Intendantury I, Korpusu 
w Krakowie się znajduje i przez każdego przejrzanym być może. 

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w kancelaryi magazynu zao- 
patrzenia wojska w żywność w Krakowie, Taraowie, Rzeszowie, Jarosławiu i Prze- 
myślu, gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 
czterech (4) centów za każdy pojedynczy arkusz druku. 

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż 
w mającym się wystawić liście ugodowym (Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że się 
poddaje odnośnie do wszystkich w jego podaniu cen, a względnie w liście warunków 
sprzedaży (Schlussbrief) nie omówionych szezegółowo punktów, dotyczących załatwie- 
nia jego interesu sprzedaży, w zupełności tym postanowieniom, jakie zawarte są w ze- 
szycie warunków sprzedaży (Usance-Heft), wystawionym przez e. k. Intendanturę 1go 
Korpusu pod Nr 6535 z daty 18 Lipca 1889 r. dla zakupna artykułów żywności dla 
wojska zwyczajem kupieckim, 

9. Podania cen nadeszłe zapózno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

Kraków, dnia 13 Lipca 1889 r. 


Z e. k. Intendantury I Korpusu. 


(4735 2—8) | 28 września 1889, każdym razem o godzi- 


L. 8911 (4672 3—3); L. 3805 
W dniach 16 sierpnia 1889 i 19 wrze- 
śnia 1889 każdym razem o godzinie 9 ra- 
no odbędzie się w tutejszym Sądzie publi- 
czna licytacya realności Iwana Branków pod 
lk, 5/4 w Łanczynie położonej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi e. k. upr. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 180 zł. wa. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł w.a. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. ma 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiano Fedora Holineja z Łanczyna. 

Protokół zastawniezego opisania i 0sza- 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej rogistraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Delatyn, dnia 14 września 1883, 


L. 5245 (4711 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Józefa Ragana w kwo- 
cie 31 zł, odbędzie się w tym Sądzie dnia 
18 sierpnia 1889 dnia 17g0 września 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczbą ej 
16/20 części realności objętej wykazem A 
ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto, wedle 
poz. 4 karty własności do dłużnika Jana 
Kardysia należących. 
Cena wywołania 160 zł. 
Wadyum 16 zł. à 
Resztę warunków lieytacyi, 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć 
w registraturze tego Sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 24 czerwca 1889. 


wyciąg hi- 


i można 


W dniach 8 sierpnia i 5go września 
1889 każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie celem uzyskania dla Ho- 
noraty Rudeńskiej kosztów sporu w łącznej 
kwocie 85 zł. 597/, ct.; przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności Fedora Biłana wła- 
snej ciało tabularne stanowiącej w Jabłon- 
ce położonej wyk. hip. 1. 6 ks. gr. gminy 
Jabłonka objętej z tem, iż realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny sza 
cunkowej lub za takową, przy drugim 
zaś terminie  licytacyjnym, także niżej 
ceny szacunkowej lecz nie niżej 1/8 czę- 
ści tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 129 zł, 

Wadyum 13 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i akt oszacowania przej- 
rzeć można w ts. registraturze, 

Sołotwina, 24 czerwca 1889. 


L. 6015 (4734 2—8) 
W dniu 9 sierpnia 1889 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie pu- 
bliczna licytacya realności Łukasza Dmy- 
truka pod lk. 28/13 w Hołoskowie położo- 
nej ciała tabularnego niestanowiącej na za- 
spokojenie pretensyi Wineetego Niemento 
wskiego w kwocie 104 zł. 92 et. wa. 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 36 zł. w. 8. , 

Przy itym terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny wywołania sprze- 
da 
Sa Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Hawryłę Pryjmaka z Hołoskowa, 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 31 października 1888, 


„Gazeta Lwowska" Nr 161 x dnia 17 lipca 1880. 


no odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
lieytacya realności Michała Kulki pod 1. k. 
5 w Majdanie granicznym położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi e. k. uprz. gal. Zakładu kre yto- 
wego włościańskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 194 zł. 3 et. wa. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. w. a. 

Przy tym terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny wywołania sprze- 
daną, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się Nykołę Bryka z Majdanu gra- 
nicznego. s: 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 30 września 1888. 


L. 3207. (4452 2—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Źół- 
kwi w sprawie egzekucyjnej Banku krajo- 
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem krakowskiam we Lwowie 
przeciw Janowi Lang i masie spadkowej Ś. 
p. Małgorzaty z Kleberów Lang pto 15 zł, 


ct, 55 zł. 86 ct. i 55 zł, 74 et, z prz. 


Dnia 9 sierpnia 1889 o godzinie 9 ra- 


odbędzie na rzecz Banku krajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie publiczna 
lieytacya przymusowa realności wykazami 
hip. 1. 159 i 272 ks. grunt. gminy katastr, 
Mierzwica z Wiesenbergiem objętej, wła- 
snością Jana Langa i masy spadkowej Mał- 
gorzaty z Weberów Lang będącej, dla po- 


wyższej pretensyi za hipotekę służącej na 


2139 zł. ocenionej w dwóch terminach a: 


mianowicie na dniu 19 sierpnia i na dniu 


nie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie mniej jak za ce- 
nę 1450 zł. 

Wadyum 214 zł. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony dr. Michał Korol adwokat kra- 
jowy w Żółkwi. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej- 
rzenia w tus. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 


Żółkiew, dnia 7 czerwca 1889. 


L. 1208 (4756 1—8) 

C. k. Sad powiatowy w Żywcu zawia- 
damia, że w sprawie egzekucyjnej Franci- 
szka Malewskiego przeciwko Julii Wisin- 
skiej o 700 zł. z przyn. odbędzie się w tu- 
tejszym c. k. Sądzie powiatowym w dniach 
13 sierpnia i 17 września 1889, każdym ra- 
zem o 10 przed południem ezzekucyjna li- 
cytacya połowy realności pod n. c. 395 L 
w. h. 895 ks, gr. gm. Żywiec, pod warun- 
kami t. s. rezolucyą z dnia 81go sierpnia 
1888 1. 3855 dozwolonemi i które, jak nie- 
mniej protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
teczny, w tutejszosądowej registraturze w 
godzinach urzędowych przejrzeć można. 

Cena szacunkowa i wywołania 778 zł. 

Wadyum 78 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bogdani w Żywcu. 

C. k. Sąd powiatowy 


Żywiec, 13 kwietnia 1889. 


L. 2120) 


Aviso. | NE > 
W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego odbędą się w miesiącu lipcu 18 
następujące publiczne rozprawy ofertowe a mianowicie: 


z urzędowej 
kancelaryi 


| dnia dla stacyi 


Tarnowie Tarnów. 


Nowy-S4ez 
Rzeszów 

- Głogów 
Kolbuszowa 


S 
(8) 


(4564 3—2) | 


so | 
| 


Wszelkie bliższe warunki są 
podane 1) w Gazecie Lwowskiej“ 
z dnia 10 lipca 1889 r. 2) w 
„Czasie“ il „Nowej Roformie* z 
dnia 7 lipca 1889 r., a nadto 
można jeszcze wglądnąć w te wa- 


Rzeszowiej Trzęsówka 


Ropczyce 


runki przy wszystkich e. k, pro- 
wiantowych magazynach 1 kor- 
pusu. i 


e o amaror a ar a a a a 


Debica 
R Jarosław 
Przeworsk 


Jarosławiu Łańcut 


Żołynia 


zuków 


"Sambor 


= OO GO OEG 


Sanok 
Radymno 
Krakowiee 
Drohobycz 
Wieliczka 
- Niepołomice 
Bochnia 


Przemyślu 


Lipca 1889 o godz. 10 przed południem 
w kaneelaryi magazynu zaopatrzenia wojska w 


Krakowie 


L. 2273 (4687 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
rozpisuje w sprawie e. k. uprzywil. galie. 
ake. banku hipotecznego we Lwowie prze- 
ciw Majerowi i Henryce Perlmutterom pto 
30.836 zł. w. a, z przynal. na rzecz e. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego, celem zaspokojenia re- 
sztującego z pierwotnej pożyczki 34.000 zł. 
kapitału 30.835 zł. 65 ct. z odsetkami po 
7 pre. od dnia 28 listopada 1884 do dnia 
zapłaty bieżącymi i kosztów w kwocie 13 
zł. 57 et. przyznanych, ponownie publiczną 
przymusową sprzedaż majętności Lipica gór- 
na część IL, w obrębie e. k. Sądu powia- 
towego w Rohatynie położonej, wedle dom. 
446 pag. 229 n. 27 haer. dłużników Majera 
i Henryki Peilmutterów własnej pod nastę- 
pującemi warunkami: 

1) licytacya ta odbędzie się w dniu: 

14 sierpnia 1889 
i w dniu 19 września 1889, 
o godzinie 10 przed południem w sali są- 
dowej Nr. 12. 

Na pierwszym terminie majętność po- 
wyższa tylko za cenę szacunkową błuśm - 
żej takowej zostanie sprzedaną, na drugim 
(akże niżej tej ceny. 

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w sumie zł. 
72.480 przyjęta. 

3) Licytacya ta odbędzie się ryczałto- 
wo bez wszelkiej ewikeji. 

4) Każdy lieytujący winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej wadyum wysokości 5 pre. ceny 
szacunkowej powyższej t. j. kwotę 3624 zł. 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszezędności, bądź w gal. 
obligacyach indemnizacyjnych, lub też w o- 
bligacysch długu państwowego, albo też w 
listech zastawnych galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, e. k. uprzyw. galicyj. 
akcyj. Banku hipotecznego, lub e. k. uprz. 
austr. węgiers. Banku. 

Obligacje, listy zastawne i listy hi- 
poteczne, obliczone będą wedłng kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed li- 
cytacyą numerze urzędowej „Gazety Lwow- 
skiej”. 

i Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytu- 
jących po zakończeniu lieytacyj będą im 
zwrócone. ] 

5) Nabywca będzie obowiązany w cią- 
gu 20 dni po doręczeniu uchwały sądowej 
akt lieytacyi prawomocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z 
tych dóbr zachodzące należytości rządowe, 
którym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipotecznymi przysłuża, za- 
spokojone zostały, a względnie że takowe w 
złożonem wadyum lub też w kwocie na ten 
cel do depozytu sądowego złożyć się mają- 
cej zabezpieczenie znajdują, tudzież że wie- 
rzytelność e. k. uprzyw. galicyj. akcyjnego 
Banku hip. z wszystkiemi przynależytościa- 
mi do kasy tegoż Banku w zupełności z8- 
płacił, lub też po spłaceniu zaległych nale- 
żytości tegoż Banku przyzwolenie Banku na 
pozostawienie reszty wierzytelności banko- 


wych przy hipotece licytowanych dóbr uzy- 


skał. 


Chrzanów 
Kenty 
Wadowice 


C. k. Intendantura I. korpusu. 
a 


L. 2029 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 


Suma przez nabywcę, czy to na za- 
spokojenie względnie zabezpieczenie nale- 
żytości rządowych użyta, czy to e, k. uprz, 
galie. ake. Bankowi hipotecznemu w goto- 
wiźnie zapłacona, czy też przez ten Bank, 
przy hipotece pozostawiona, uważana będzie 
jako na poczet ceny kupna uiszezona. 

6) Wyciąg hipoteczny tych dóbr wol- 
no w tusądowej registraturze przejrzeć lub 
odpisać. 

4) O rozpisaniu tej lieytacyi zawiada- 
miamy strony i wierzycieli hipotecznych do 
rąk własnych, a wierzycieli, którzyby po 
dniu 8go stycznia 1885 do tabuli krajowej 
weszli i tych, którymby uchwała niniejsza, 
lub jaka późniejsza z jakiegobądź powodu 
albo weale nie lub wcześnie przed termi- 
nem lieytacyjnym nie mogła być doręczoną 
przez edykt i na ręce kuratora w osobie a- 
dwokata dr. Schitzla z substytucyą adw. 
dr. Gottlieba ustanowionego. 

Brzeżany, 18 maja 1889, 
L. 4844 (4780 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż, 
celem zaspokojenia 6 rat po 11 zł. 76 et. 
z przyn. odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w tutejszym 
Sądzie sprzedaż posiadłości l. w. h. 49 gm. 
kat. Niedary objętej dlużników Jana, Kata- 
rzyny i Stanisława Iwańskich własnej, w 
dwóch terminach mianowicie dnia 14 sier- 
pnia 1889 i dnia 19 września 1889, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Maiss. 

Wadyum wynosi 35 zł. 

Bochnia, 17 maja 1889. 
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(4733 2—3) 


damia, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł 
z przyn. odbędzie się na rzecz miejskiej 
Kasy Oszezędności w Bochni w tutejszym 
Sądzie powiatowym sprzedaż połowy posia- 
dłości I. w. h. 68 gm. kat. Dąbrowica (n. 
11 we Wieńcu) objętej, dłużnika Jana Sko - 
wronka własnej, w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 14 sierpnia 1889 i dnia 19go 
września 1889, każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licyżacyjnych przejrzeć można w registra- 
tnrze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Trybulee w Bochni, 

Wadyum wynosi 58 zł. 

Bochnia, 25 kwietnia 1889. 


L. 2200 (4755 1—3) 

Myślenicki Sąd powiatowy ogłasza, że; 
12 sierpnia i 16 września 1889 z rana od- 
będzie przymusową sprzedaż realności pod 
l. k. 192 w Sułkowicach położonej według 
l. w. h, 163 tejże gminy na rzecz Toma- 
sza Rysia zapisanej, na rzecz Jakóba Zan- 
kera o 80 zł. 41 ct. 

Cens wywołania 1206 zł. 

Zakład 121 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 18 maja 1889. 


Konkursa. 


L. 672 (4785 1—3) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
opróżnioną posadę nauczyciela szkoły ćwi- 
czeń w ck. Seminaryum nauczycielskiem 
męzkiem w Rzeszowie. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna ośmiuset złotych wa. i dodatek akty- 
walny rocznych dwustu złotych, tudzież 
prawo do dodatków pięcioletnich po sto 
złotych wa. 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
siadać conajmniej kwalifikacyę do szkół wy- 
działowych i wnieść podania należycie udo- 
kumentowane do Prezydyum ck. Rady szkol 
nej krajowej najpóźniej do końca lipca br. 
Z Prezydyum ck. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, 10 lipca 1889. 


L. 2476 (4813 1—3) 

Konkurs celem obsadzenia posady za- 
stępey prokuratora państwa we Lwowie z 
poborami VIII. klasy rangi. 

Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
je należycie udokumentowane do ek, Mini- 
sterstwa sprawiedliwości wystosowane poda- 
nia wnieść w przepisanej drodze najdalej 
do 15 sierpnia 1889, 

C. k. Nadprokuratorya Państwa, 

Lwów, dnia 13 lipca 1889. 


L. 4651 (4790 1—38) 

Przy Sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie jest do obsadzenia posada Dyre- 
ktora biur pomocniczych w VIII. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami. 

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do £ 
sierpnia 1889. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 12 lipca 1889. 


L. 102 (4801 1—3) 

Dyetaryusz biegły w czynnościach przy 
zakładaniu ksiąg gruntowych i we wszyst- 
kich gałęziach manipulacyi sądowej, znaj- 
dzie umieszczenie od 1 sierpnia 1889 przy 
Sądzie tutejszym na czas dłuższy za dzien- 
nem wynagrodzeniem 1 złr. 

Podanie własnoręcznie spisane wraz z 
świadectwami należy tu wnieść do dnia 25 
lipca 1889 roku. 

Naczelnictwo ek. Sądu powiatowego. 

Jaworów, dnia 10 lipca 1889, 


L. 1650 


e. k. notaryusza Tomasza Witkiewicza ko- 
misarzem inwenłarialnym, polecając osta- 
tniemu, ażeby opieczętowanie i spisanie ma- 
sy konkursowej natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. adw. dr. Gerarda Eu- 
geniusza Festenburga w Brzozowie i wszyst- 
kich wierzycieli się wzywa, ażeby na ter: 
minie dnia 23 lipca 1889 o 10ej godzinie 
rano z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub wyboru nowego, tudzież wyboru jego 
zastępcy wreszcie dla wyboru wydziału wie- 
rzycieli wobec komisarza konkursowego w 
brzozowskim sądzie się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma- 
sy konkursowej wyznacza się termin do 81 
sierpnia 1889, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swe chociażby się nawet o 
nie spór już toczył w Sądzie tut. a to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
sową zagrożone dosięgną. 

Na terminie na zień 23go września 


| 1889 10 godzinie rano niniejszem wyzna- 


(4814 1 3): 


czonym, który ustanawia się zarazem jako 
termin do możliwego zawarcia ugody, winni 
wierzyciele w razie, by ugoda do skutku 
nie przyszła płynność zgłoszonych poprze- 
dnio wierzytelności oraz porządek, w któ- 
rym do zaspokojenia przyjść mają wobee 
komisarza konkursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom, w miejsce dotychczasowego zarząd- 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzy- 
cieli inne osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaja Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sanok, dnia 10 lipca 1889. 


L. 8142 (4748 2—3) 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwo- 
wie otworzył konkurs kupiecki na majątek 
Hermana Kahanego, protokołowanego apte- 
karza w Tarnopolu, a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy, gdziekolwiek by się ta- 
kowy znajdywał, a na majątek nierucho- 
my o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią- 
zuje. Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c.k, sekretarza Rady Mitschę, a tym- 
czasowym zarządcą masy p. adwokata dr. 
Axelrada w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 


Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- | na terminie dnia 25 lipca 1889 o 10 godz. 


próżnioną została posa 


da pomocnika woź- |rano przed komisarzem konkursowym wy- 


nych z roczną płacą 300 zł., dodatkiem | znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 


aktywalnym 25 pre. od tejży płacy, 
Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo- 
wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 D. U. P. 
wnieść należy do 14 sierpnia 1889 do Pre- 
zydyum Sądu krajowego w Krakowie. 
W Krakowie dnia 12 lipca 1889: 


Rf a LB 
Kurateie, 
L. 1025 (4752 2—38) 

C. k Sąd powiatowy w Kulikowie o- 
głasza iż zawieszona nad Stefanem Kosty- 
ską z Dorożowa wielkiego kuratela z powo- 
du marnotrawstwa uchyloną została. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 18 lutego 1889, 


L. 8572 (4750 2—8) 
Gospodarz Jan Maliwiacki z Ulucza 
uznany marnotrawcą, kyratorem ustanowiono 
gospodarza Jana Lewkowicza z Ulucza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 23 grudnia 1888. 


Księgi gruntowe. 


L. 136 (4796) 
Dochodzenia, celem założenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Barwinek rozpoczną się dnia 22 lipca 1889. 
Bliższe szczegóły zawieraja ogłoszenia 
w tej gminie. 
C. k. Komisya hipoteczna 
W Dukli, dnia 18 lipca 1889, 


L. 3296. (4723 3--8) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku otwie- 
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszel- 
ki ruchomy gdziekolwiek się znajdujący 1 
na cały nieruchomy w krajach, w których 
ustawa konkursowa z 


obowiązuje znajdujący się majątek niepro- ciela 


tokołowanego kupca towarów bławatnych 
w Brzozowie Chaima Engla i mianuje e. K. 
Sędziego powiatowego w Brzozowie Juliana 
Plutyńskiego komisarzem konkursowym, zaś 


któreby ich pretensyę wykazywały, oświadczy- 
li się co do potwierdzenia tymezasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli. 
C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 80 września 
1889 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 15 października 
1589 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
garza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
teinili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obeeLi, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar- 
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek Komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich  niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami. 

Tarnopol, dnia 8 lipca 1889. 


L. 6983 (4778) 
C. k. Sad obwodowy w Przemyślu o- 
głaoza, iż równocześnie w miejsce Euge- 
niusza Dobrzańskiego od urzędu zarządcy 
masy rozbiorowej Fryderyka Freundenber- 
ga uwolnionego, mianował zarządcą tejże 


dnia 25 grudnia 1868 | masy Chaima Herscha Marbacha, właści- 


realności w Sądowej Wiszni. 
Przemyśl, 3 lipea 1889. 


L. 7314 (4794 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze podaje 
niniejszem do wiadomości, że otworzył kon- 
kurs do całego ruchomego jakoteż w kra- 
jach, dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Wolfa Fleischmana, 
nieprotokołowanego kupca w Samborze. , 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. radey Sądu kraj. Ludwikowi Słotwiń- 
skiemu, a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się dr. Irzyczka Maciejowskiego 
adwokata w Samborze. i 

Wszycy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe, nawet w ra- 
zie gdyby o nie spór wytoczony był w cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w c. k. Sądzie obwodowym w Samborze 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 19 września 1889 o godz 10 przed po- 
łudniem ustanawia się przed komisarzem kon- 
kursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. ! 

Termin ten wyznacza się zarazem i do 

ja ugody. 

Ćw kezycielóm, którzy na ogólnym ter- 
minie licytacyjnym staną, służy prawo po- 
wołać inne osoby w miejsce dotychezasowe- 
go zarządcy masy, Jeg9 zastępcy i człon- 
ków wydziału wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
wionego albo zamianowania innego zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin, na 
dzień 1 sierpnia 1889 o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy w Samborze nie mieszkają, że wedle $. 
111 zastępcę w Samborze mieszkającego, ce 
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, Inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. kon. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety lwowskiej“. 

Sambor, 12 lipca 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 13172 (4138 3—38) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
Trybunał handlowy ogłasza, iż dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Ozyasza Guschi- 
nowa ustanowił kuratorem adw. dr. Kleina 
w sprawie wekslowej Izydora Goldfiussa o 
100 zł. z przyn l 

Kraków, dnia 81 maja 1889 r. 


L. 826 (4725 2—3) 
J-go Excelencya Prezydent ck. wyże 
szego Sądu krajowego we Lwowie, zamia- 
nował dla trzeciej dnia 9 września 1889 o 
8 godzinie rano rozpocząć się mającej ka- 
dencyi Sądu przysięgłych przy tutejszym e. 
k. Sądzie obwodowym, Przewodniczącym Pre- 
zydenta Sądu obwodowego a zastępcami 
przewodniczącego radców Antoniego Dydu- 
szyńskiego, Ludwika Słotwińskiego, Toma- 
sza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, dr. 
Michała Stefko i Leona R szkiewicza. 
Sambor, 10 lipca 1889, 


L 3831 (4198 1 -8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia niniejszem Izydora 
W eintrauba, że na prośbę Simchego Eisenbru- 
cha de praes. 7 czerwca 1889 do I. 3881 tusą- 
dową uchwałą z dnia 8 czerwca 1889 do 
l. 3831 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 282 zł. wa. z pn. wydany zo- 
stał, gdy ten pozwany Izydor Weintraub z 
życia i miejsca pobytu jest niewiudomy, 
przeto e. k. Sąd obwodowy w Złoczowie W 
celu zastępowania go w niniejszej, wedle 
ustaw wekslowych przeprowadzić się ma- 
jącej sprawie na jego koszt i nisbezpie- 
czeństwo ustanowił kuratorem tutejszego 
adw. dra Mijakowskiego z dodaniem mu na 
zastępcę adw. dra Kaflińskiego. 

Upominamy niniejszym edyktem po 
zwanego, aby się do ustanowionego kura- 
tora zgłosił, i jemu swe kroki obronne po- 
dał, lub innego obrońcę wybrał, c. k. Są- 
dowi doniósł, i w ogóle wszystkich mo- 
żebnych do swej obrony środków prawnych 
użył, gdyż w przeciwnym ruzie wynikłe 
złe skutki sobie samemu będzie musiał 
przypisać. 

ioc, dnia 8 czerwca 1889. 


L. 3822 (4087 1—3) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia niniejszem Izydora 
Weintrauba, że na prośbę Fiszla Relssa de 
Praes, 7go czerwca 1889 do l. 3822 tusą- 
dowa uchwałą z dnia 8go czerwca 1889 do 
- 8822 przeciw niemu nakaz zabezpieczenia 
Sumy wekslowej 2400 zł. wa. Zpn: wy 
Został, gdy ten pozwany Izydor „Weintrau 
Z Życia i miejsca pobytu jest niewiadomy, 
Przeto c. k. Sąd obwodowy W Złoczowie, 


9 


w celu zastępowania go w niniejszej, we- 
dle ustaw wekslowych przeprowadzić się 
mającej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo ustanowił kuratorem tutejszego 
adw, dra Mijakowskiego z dodaniem mu na 
zastępcę adw. dra Kaflińskiego į 

Upominamy niniejszym edyktem po- 
zwanego, aby się do ustanowionego kura- 
tora zgłosił, i jemu swe kroki obronne po- 
dał, lub innego obrońcę wybrał, e. k. Są- 
dowi doniósł, i w ogóle wszystkich mo- 
żebnych do swej obrony środków prawnych 
jużył, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
izłe skutki sobie samemu będzie musiał 
j przypisać. 

Złoczów, dnia 8 czerwca 1889, 


L. 3880 (4194 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia niniejszem Izydo- 
ra Weintrauba, że na prośbę Samuela Au- 
erbacha de praes 7 czerwca 1889 do 1.3880 
tusądową uchwałą z dnia 8 czerwca 1889 
do l. 3830 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1500 zł. a. w. zpn. wyda- 
ny został, gdy ten pozwany Izydor Wein- 
traub z życia i miejsca pobytu jest nie- 
wiadomy, przeto e. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania go w ni- 
|niejszej, wedle ustaw wekslowych przepro- 
wadzić się mającej sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem 
; tutejszego adwokata dr. Mijakowskiego z do- 
daniem mu na zastępcę adw. dr. Kafiiń 
skiego. 
| Upominamy niniejszym edyktem po- 
zwanego, aby się do ustanowionego kurato- 
ra zgłosił, i jemu swe środki obronne po- 
dał, lub innego obrońcę wybrał, c. k. Są- 
dowi doniósł, i w ogóle wszystkich może- 
bnych do swej obrony środków prawnych 
użył, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 


złe skutki sobie samemu będzie musiał 
| przypisać. 

Złoczów, dnia 8 czerwca 1889. 
L. 3821 (4086 2—83) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia niniejszem Izydo- 
ra Weintrauba, że na prośbę Fiszla Reissa, 
de praes. 7 czerwca 1889 do L. 882! tu 
sądową uchwałą z dnia 8 czerwca 1889 do 
L. 3821 przeciw niemu nakaz zabezpieczenia 
sumy wekslowej 1475 zł. w.a. zpn. wydany 
został, gdy ten pozwany Izydor Weintraub 
z życia i miejsca pobytu jest niewiadomy, 
przeto e. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w 
celu zastępowania go w niniejszej, wedle 
ustaw wekslowych, przeprowadzić się ma- 
jącej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo ustanowił kuratorem tutejszego 
adw. dr. Mijakowskiego z dodaniem mu na 
zastępcę adw. dr. Kafiińskiego. 

Upominamy niniejszym edykiem po- 
zwanego, aby się do ustanowionego kura- 
tora zgłosił, i jemu swe kroki obronne po- 
dał, lub innego obrońcę wybrał, c. k. Są- 
dowi doniósł, i w ogóle wszystkich może- 
bnych do swej obrony środków prawnych 
użył, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
złe skutki sobie samemu będzie musiał 
przypisać. 

Złoczów, dnia 8 czerwca 1889. 


L. 25786 (4784 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo- 
wy we Lwowie oznajmia nieobesnemu Sta 
nisławowi Małuji, że przeciw niemu został 
dnia 6 lipca 1889 I, 25786 na rzecz Zofii 
Szim wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo - 
wej 50 zł zpn Gdy miejsce pobytu Stani- 
sława Maluji nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata p. dr. Mata- 
chowskiego, a tegoż zastępcą adwokata p. 
dr. Majewskiego i wspomniany nakaz za 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje. 

Wzywa więc zatem Stanisława Małuję, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony Środki dostarczył, l:b też in- 
nego zastępeę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 6 lipca 1889. 


L. 1032 (4708 2—3) 

Jego Excelencya Pan Prezydent e. k. 
Wyższego Sądu krajowego, mianował na 
mocy $. 301 p. k. dla trzeciej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń Sądów przysięgłych. w 
roku 1889 przy ck. Sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, Prezydenta tegoż Sądu przewo 
dniczącym, zaś Radców Antoniego Rein- 
wartha, Juliusza, Piątkowskiego, Karola Zol- 
nera i Anioniego Spendakowskiego zastę- 
peami Przewodniczącego Sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadeucyi rozpoczną SIę 
dnia 16 września 1889 o godzinie 9 przed 
południem. A 

Tarnopol, 9 lipca 1889. 


L. 1537 (4736 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia Mateusza Szezubiałkę z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, że Samuel 
Panzer z Nadbrzezia przeciw niemu i in- 
nym spadkobiercom Kazimierza Szczubiałki 


wniósł pozwy de praes: 7 lutego 1889 |. |wającej na imię Łukasza Zwolińskiego wy- 
1584 o zapłatę 50 zł, 7 lutego 1889 1. |stawionej, aby takową w przeciągu 6 mie- 


1535 o zapłatę 50 zł, 7 lutego 1889 1.lsięcy przedłożył tem pewniej, ileże inaczej 


1586 o zapłatę 49 zł. 50 et. lutego 1889 I. 
1537 o zapłatę 50 zł. i że we wszystkich 
tych sprawach do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczonym został termin na dzień 22 
lipca 1889 o 8 rano i Że na koszt i nie- 
bezpieczeństwo jego ustanowiono dla niego 
kuratorem Wincentego Gzezubiałkę z Nad- 
brzezia, któremu pozwy doręczono. 

Wzywa się więc Mateusza Szczubiał- 
kę aby z ustanowionym kuratorem się po: 
rozumiał, lub innego pełnomocnika Sądowi 
wymienił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, dnia 28 lutego 1889. 


L. 5038 (4183 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
oznajmia niewiadomego z miejsea pobytu 
Wincentego Jantosza z Bednarówki, że 
przeciw niemu wniósł Justym Mrozowicki 
dnia 11 lutego 1889 1. 1691 pozew o roz- 
wiązazie kontraktu kupna i sprzedaży z da- 
ty Tłumacz 30 października 1883 l. Rep. 
10068 i oddanie w posiadanie gruntów do 
dóbr Bednarówka należących, który tus. 
uchwałą z dnia 16 lutego 1889 1. 1691 do 
pisemnego postępowania zdekretowano. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Win- 
centego Jantosza nie jest wiadome, ustano- 
wiono dla niego kuratorem adw. dr Emi- 
nowicza, a tegoż zastępcą adw. dr. Buczyń- 
skiego i wspomniany pozew zarazem mia- 
nowanemu kuratorowi doręczonym zostaje. 
Wzywa więc zatem nieobecnego Win- 
c.ntego Jantosza aby ustanowionemu kura 
torowi służące do swojej obrony środki do- 
starczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- 
gace następstwa szkodliwe sam sobie przy- 
pisze. 
Stanisławów, 11 maja 1889. | 


L. 11585 (4140 3—3) | 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie za- i 
wiadamia nieobecnego Feliksa Towkowieza, | 
o którym ostatnia wiadomość, że w Tuluzie | 
przebywał pochodzi z r. 1888, że Antoni! 
Lewkowicz wniósł podanie de praes. 13go; 
maja 1889 l. 11585 z prośbą o uznanie j 
tegoż za zmarłego, celem przeprowadzenia ; 
po nim pertraktacyi spadkowej, w skutek, 
czego uchwałą z dnia 24 maja 1889 1. 11585 | 
ustanowiono dla nieobecnego kuratora w 
osobie adw. dra Ławrowskiego z substy- 
tucyą adw. dra Rothweina i wzywa go ni-! 
niejszem, tudzież wszystkich, którzyby o, 
nim wiadomość mieć mogli, by w ciągu 
roku [licząc od dnia, w którym niniejszy 
edykt po raz trzeci ogłoszony zostanie, tj. | 
do dnia 30 czerwca 1890 sądowi lub usta- ; 
pu kuratorowi o nieobecnym do- 
nieśli, 


książeczka ta za niebyłą uważaną a wspo- 
mniona Kasa oszczędności temuż na pod- 
stawie tej książeczki do żadnej odpowie- 
dzialności obowiązaną nie będzie. 

Kraków, 26 kwietnia 1889 r. 


L. 16764 (4680 83—38) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem p. Wincentego 
Graffa z miejsca pobytu niewiadomego że 
przeciw niemu wniosła krakowska powiato- 
wa kasa oszczędności pozew wekslowy de 
praes. 27 maja 1889 l. 12906 o 130 zł. 
zpn. w załatwieniu którego e. k. sąd krajo- 
wy wydał nakaz zapłaty z dnia 28 maja 
1889 1. 12006. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Win- 
centego Graffa jest niewiadome, przeto e. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. dr. Ławrowskiego kuratorem, zaś adw. 
dr. Hubaczka zastępcą, kuratora nieobe- 
enego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w ustawą oznaczonym cza- 
sie albo sam wniósł zarzuty przeciw naka- 
zowi, albo też potrzebne dokumenta usta- 
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego sobie zastępcę wybrał i o tem e. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do odbrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał. 

Kraków, 8 lipca 1889. 


L. 4189 (4808 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Chaskla Schnablera, że Abraham 
i Leja małżonkowie Mittermanowie pod 
dniem 18 maja 1889 1. 4189 wnieśli prze- 
ciwko niemu podanie o uznanie prenotacyi 
prawa zastawu dla sumy 120 zł. w stanie 
biernym realności whl. 123 ks. gr. gminy 
Sędziszów objętej, jako nieusprawiedliwio- 
nej i wykreślenie tej prenotacyi ze stanu 
biernego i że w skutek tego wyznaczono 
termin do rozprawy w myśl $. 45 ust. hip. 
na dzień 24 lipca 1889 o godz. 9 rano. 
Kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
dr. Ujejskiego w Ropczycach, któremu po- 
trzebnych informacyi udzielić może. 
Ropczyce, 15 czerwca 1889. 


L. 8680 (4802 1—3) 
W skutek skargi Franciszka Feifra 
przeciw Jakóbowi Kubiey o 50 zł. wyzna- 
cza się do rozprawy drobiazgowej termin 
na dzień 9 sierpnia 1889 o godz 9 przed 


w przeciwnym bowiem razie po i połud. i ustanawia się dla nieznanego z 


upływie tego czasu wydane będzie orzecze- | miejsca pobytu pozwanego kuratorem dr. 
nie eo do prośby o uznanie go za zmarłego. | Daniela Kaufmana z Oświecima. 


Kraków, dnia 24 maja 1889. 


(L. 29342 

C. k. Sąd krajowy podaje do wiado- | 
mości, iż w dniu 28 stycznia 1886 zmarł 
w Zborczycach Antoni Hałdziński z po- 


zostawieniem kodycylarnego ostatniej woli | 


rozporządzenia, i że pomiędzy domniema- 


nymi spadkobiercami z ustawy przychodzą ; 
Edwarda z Hałdzińskich Łapińska rzekomo | 
a względnie tejże niewiadomi z | 
nazwiska i miejsea pobytu spadko- | 
tudzież z życia i miejsca pobytu |mi Przewodniczącego: Kadców Sądu kra- 


Antonina Rybkiewiez, dla których ustano- $ 


wionym został kuratorem adw. dr. Szalay | 


zmarła, 
życia, 
biercy, 


z substytucyą adw. dra Hubaczka w Kra- 
kowie. 
Wzywa się zatem powyż wzmianko- 


siły, legitymacyą swoją wykazały i dekla- | 
racyę do spadku w tutejszym sądzie tem 
pewniej wniosły, ile że w przeciwnym razie 
spadek tylko z wykazanymi i zdeklarowa- 
nymi spadkobiercami przeprowadzonym zo- 
stanie, 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1889. 


L. 4076 (4181 3—3) 


(4141 3—3) ' 


wane osoby, ażeby się w ciągu roku zgło- Í L. 5130 


C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 28 czerwca 1889. 


L. 1286 (4759 1—38) 

Jego Kkscelencya Prezydent e. k. Są- 
du krajowego wyższego w Krakowie zamia- 
nował na trzecią zwyczajną, z dniem 2go 
września 1889 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę Sądu przysięgłych przy e. k. Sądzie o- 
bwodowym w Jaśle: Przewodniczącym Try- 
bunału Sądu Przysięgłych Prezydenta Sądu 
obwodowego Adolfa Podwina, zaś zastępca- 


jowego Edmunda Pareńskiego i Jana LoX 
zińskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 11 lipca 1889, 


(4764 1—8) 

W sprawie drobiazgowej Jakóba Beera 
przeciw Józefowi i Salomei Dobrzańskim o 
zapłacenie kwoty 49 zł. 68 ct. z przynal. 
ustanawia się dla nieobecnego z miejsca po- 
bytu nieznanego Józefa Dobrzańskiego ku- 
ratorem Mateusza Bałukę ze Szczepańcowy, 
któremu jednocześnie pozew z terminem na 
dzień 22 sierpuia 1889 9 rano wyznaczo- 
nym, celem bronienia praw swego kuranda 


C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu w |się doręcza i o czem tego ostatniego ninie*- 


sprawie egzekucyjnej 


firmy handlowej B.| szym edyktem dla strzeżenia swych praw 


Eichhorn w Krakowie przeciw Rachmielowi | powiadamia. 


v. Ryszardowi Strauchowi pto 60 zt. 32 et. 
i 11 zł. 30 ct. wa., ustanawia dla bawią- 
cego za granicami państw dziedzicznych 
Rachmiela v. Ryszarda Straucha kuratora 
w osobie p adw. dra Feuereisena w Pod- 
górzu i zawiadamiając o tem niniejszym 
edyktem Rachmiela v. Ryszarda Straucha 
poleca mu, aby udzielił ustanowionemu dlań 
kuratorowi ze swej strony dowodów, albo 
zj innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
wił. 


Podgórze, dnia 6 maja 1889. 


L. 9815 (4681 3—3) 

„|. 0. k. Sąd krajowy na żądanie dr. Bro- 
nisława Guńkiewieza jako kuratora bezwła- 
snowolnego Łukasza Zwolińskiego wzywa 
posiadacza książeczki kasy oszczędności m. 
Krakowa ur. 61865 na kwotę 2000 zł. opie- 


C. k Sąd powiatowy. 
Krosno, 12 czerwca 1889. 


CEEE 
Doniesienia prywatne. 


Né andydat notaryalny znajdzie natych- 
miastowe umieszczenie w kancelaryi 
notaryusza w Wiśniowczyku. 4807 


Młody człowiek 

liczący 29 lat, rękodzielnik, wydoskonalony dobrze 
w rzemiosłach: siedlarstwo, rymarszwo i tapicerstwo, 
podejmujący się wszystkieh robót wchodzących w za- 
kres tychże, poszukuje odpowiedniej posady w wię- 
kszych posadłośsiach. — Bliższa wiadomość pod a- 
dresem P. W. nr. 56 ulica Szpitalna w Białej przy 

Bielsku. 4188 


1U 


SE | W krajowej 
Farby olejne  |pijgzaj szkole rolniczej W KOFOJGICO 


do malowania drawi, okien, podłóg nastąpi otwarcie roku szkolnego w 
sztachet i t. p. dniu 1 września. Podania o przyjęcie 


Farby olejne do dachów i fasad, |wnosić można do 15 sierpnia b. r. 
Farby do fasad 
w wapnie rozpuszczalne, 


Farby do fasad w płynie 
t. zw. Lapidonfarbe 


Bliższych wyjaśnień o warukach przy- 
jęcia udzieli na żądanie 4808 
Dyrekcya szkoły. 


poleca 4523 


Józef Hanke 


parzona, fermentowana jakoteż 
preparowana kwassm siarkowym; 
najskuteczniejszy mawóż pod wszelkie 
zasiewy i 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


Proszek do karmy 
(Fosforan wapniowy) |. 


«dzo skuteczny dod 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


atek do karmy dia zwierząt domowych 
drobiu wszelk iaujn; wplywa na silny rozwój kości 
zyszłego bydł wego. nrzyspiesza ottuczenie, po- 
siększa znacznie ność mleka u krów i pro- 
dukcję jaj u drobiu. 

Pakiet na pró sę ważący 5 kilo wysyła odwrotną 
ucztą za nadesłaniem przekazem l gire 60 eb. z opa- 
"waniem i opłaceniem porta do każdej poczty w Austeji 
Niemczech, R 104, JA 

Opis i sposób użyciu tak Mączki kościanej, jakoteż 

i Proszku do karmy, na żądanie bezpłatnie i franco. 
| Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej 


Juljana Wanga 


we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 12. 


I. T a 
, JA E PZA 


:g0 


1 ` 
Chinę, Koke, Pepsinę, i t.p 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptckarz, 34, rue La Bruyćre, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, M 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; || 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- $ 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. ; 


1243 


„W Paryżu Collin © Cie. rue Manbeugo 49“ 


45.16 
L. 10327 (4188 1—3) 


hb wieszczenie. 


Ogłoszenie. zy 


Dnia 23 lipca 1889 o godzinie 4 po 
południu odbędzie się nadzwyczajne 


Walne zgromadzenie 
członków kasy handlowej i przemysłowej w 
Przemyślanach stowarzyszenia zaregestro- 
wanego z ograniczoną poręką, w biurze sto- 
warzyszenia pod l. kons. 18 w Przemyśla- 
nach, na które wszystkich członków tegoż 
stowarzyszenia niniejszem się zaprasza, 

Porządek dzienny: 

1. Uzupełniający wybór dwóch ezłon- 
A a noe ustępującego dy- Przemyśl, dnia 8 lipca 1889. 
rektoraip dudy Vachs miMuSiepujacogo ka- | = NN ANA 
syera p Olaia Adier. aas ITED E 


2. Uzupełniający wybór jednego Obwieszczenie. 


Folwark Kruhel wielki o 6 kilometrów 
od Przemyśla położony, jest do wydzierża- 
wienia. 

Oferty wnosić można do 24 lipca 1889 
do magistratu w Przemyślu. 

Wadyum wynosi 200 złr. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
powyższym urzędzie. 

Z Magistratu miasta 


stępcy dyrekcyi na miejsce ustępującego za- 
stępcy kasyera pana Meiera Teichterg. 
Prżemyślany, dnia 12 lipca 1889. 
Kasa handlowa i przemysłowa, stowarzy- 
szenie zaregestr z ograniczoną poręką w 
Przemyślanach. 
Przewodniczący Zastępca sekretarza 


Josef Sternberg. Naftali Nass. 
(4719) 


Wydział Rady powiatowej w Białej po- 
daje do powszechnej wiadomości, ża na dniu 
24 lipca 1889 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w biurze Wydziału po- 
wiatowego licytacya na pisemne oferty na 
wydzierżawienie dochodu z myta na drodze 
powiatowej Międzybrodzkiej w gminie Po- 
rąbce na lat trzy, to jest na czas od lgo 
stycznia 1890 do ostatniego grudnia 1892. 

Cenę wywołania, jake roczny czynsz 
dzierżawny stanowi kwota 2018 zł. od któ- 
rej jako wadyum kwotę 200 zł. do oferty 
dołączyć należy. 

Licytacya odbędzie się wyłącznie na 
pisemne oferty, które mają być obciążone 
waądyum w wysokości 10 pre. od sumy fi- 
skalnej. 

W ofertach, które mają być należycie 
opieczętowane ma być ofiarowana suma po- 
dana wyraźnie liczbami i literami i takowe 
mogą być wnoszone aż do dnia 24 lipca br. 
do godziny 12 w południe. 

Warunki licytacyjne mogą być każde- 
go czasu w godzinach urzędowych od go- 
dziny 9 do à w biurze Wydziału powiato- 
wego przejrzane. 

Z Wydziału Rudy powiatowej 
Biała, 


Konkurs. 


Celem obsadzenia opróżnionej posady 
Dyrektora przy Towarzystwie zaliczkowem 
w Tarnowie, z płacą roczną 1000 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1889 pisemne 
podania u podpisanej Dyrekcyi i w nich 
wykazać dotychczasowe swe zatrudnienie, 
wiek, dokładną znajomość buchalteryi i bie- 
głość w korespondencyi handlowej, tudzież 
biegłość w języku polskim i niemieckim w 
mowie i piśmie. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
z prawem systemizowania po upływie lat 
dwóch. 

Z Dyrekcyi Towarzystwa zaliezkowego 

W Tarnowie, dnia 9 lipea 1869. dnia 27 czerwca 1889. 


AE a S TE 
PE A 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNICH © : O: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE,' Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALE Z 
Sroka 1 1G 5 PIOTRA BOURSAUD 
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i ieczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 

„< Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
uzyteczny preparat najlepsy ze środków leczących t 
Jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów. » 


Dom założony w 1807 r, 8. ulica Tuguerie, 3 
AGENT GŁÓWNY 5 EG U | A BORDEAUX * 
Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w 
Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyj- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 
żę mp i E ę, SEAR EE Alo BRASS SĄ EE BSO TB 
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kg Udziałów 


' Dla chłopczyków. 


I. koncós. prywatna ezteroklasowa 


| SRROREEIZ TEK B | 
| "Taniej jak wszędzie 


wszelkie 


szkoła ludowa srodki do desinfekcyi 


przygotowuje uczniów do szkół Średnich. | 


Wpisy rozpoczynają się 1 września. 

| Bliższych szezegółów programu nauki 
| warunków przyjęcia udziela Dyrekcya teg 
| Zakładu przy ulicy Piekarskiej L. 7. 421 
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blacharze 


| 
| 
i Znana od 40 lat prawdziwa c k. redey den 
tysty nadwornego dr. Poppa 
Woda anaterynowa 

| „X jest do nabycia w znacznie zwiększonych fla 
i 

| 


* gzkach po 50 ct., zł. 1 i 140. Niezrównana w § 
, skutkach swych leezniczych przy wszystkich 


chorobach jamy ustnej i zębów. 


Dr. Kiesowa sławna i skuteczna 


Augsburska esencya życia 


WA doskonały średek domowy przeciw cierpieniom | 
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,(mdło- 


ściom, zgadze,, kemoroidom, i t. d. 
Cena 50 et i 1 zł. 


G Herbabny’ego r 
Fa Syrop z podfosforanu wapn. żel. 


f wypróbowany środek przeciw chorobom krw 


sgę i płue, blednicy skrofułom, anemii, suchotom g 
e w ich zarodku it. d. Cena flaszki z broszurą ý 


dr. Sehweitzera 1 zł. 25 et. 


ZEE 


o „Maść Siłulskiego || ZYGMUNTA RUCKERA || Eau de Lys de Lohse § 
zaleca się przy obeenej po- | J à l 
ł ku jako bardzo zbi- Ę EK używana do mycia twarzy, | 
EJ dm (0 do wygubie. : pF T A działa zbawiennie na jej po- $ 


nia piegów i opaleń słone: 

eznych, ato w jak najkrót- 

szym czasie. — Cena słoika 
35 ct., większego 70 et. 


pna ae n a 


Mydła lecznicze Bergera 
| wyrobu G. Hella w Opawie, 
3 jak smołowe, dziegciowe,gli- 
EJ cerynowe, siarkowe, ichtjo- 
JR lowe, borowe, jodowo-pota* 
PA sowe, używane ze znakomi- 
| tym skutkiem przeefw wszel- 
kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy 


armaa 


Kropie NMiaryacelskie 


we Lwowie 
składzie obok 


rzędnych firm 
nieznych ta 


j pokarmowych. śledziony i wątroby. Cena 40 
70 et. — Barzność przed falsyfikatami. 


Zi m 


Kij przy chorobach piersiowych do inhalxevj, weie 
rañ i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SOSNO 


pień reumaty'mowyeh i przeciw gośćcowi. 


Czermy”ego Tanmisgene 


pozostaje trwałą. 
Cena 2 zł. KO centów. 
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ZART RAI 


C. k. uprzyw. galic. Zakład K 


we Bu 


_ Wanny i kanapki cynkowe lub blaszane z apara= 
W tem do grzania wody, jakoteż wszelkie przybory 
s do kąpieli za możliwie niskie ceny 


A. Ostrowski i F, Bourdon 


Wypożyczalnia wanien. 


specyfików i wyrobów pierwszo- 


znakomity i bardzo poszukiwany środek prze- 
ciw żółtaczee, euchnącej woni z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 


i H Prem. Wiedeń 1573, Filadelfia 1876, Frankfurt 1-81 


jl. Macka Przetwory zigiel sosnowych! 
4 ETERYCZNY OLEJEK SOSNOWY używany 


WY d- kapieli znakomicia zastosowany do cier- bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50 — B'oszurs 


ROR DALI DOME wenaenn | VELARA MII D TLI ARESĘZEKKYCZY 


z„iałującym srodkiem do farbowania włosów 


Żiest najlepszym, bieszkodliwym i natychmiast mim środek przeciw wszelkim choro- 
a czarno, brunatne i blond. Barwa nabyta 


Al NE j 


| , U 4118 
| Alojzego Hibnera, Lwów 
o| ulica Karola Ludwika, 13. 


5 | ganas 


W składzie 


| LL. Marka 


Lwów, Rynek L. 9, 


wielki wybór dobrych fortepianów przegranych 
w cenach od 120, 150 zł., małe używane sztuce fa- 
bryk Breitkopfa, Hoeitzmanna, Fritza, Hofbanera, w 
cenach 250 i 280 złr. Nowe instrumenta w ramach 
metalowych od 320 złr. i wyżej 7 
Sprzedaż nowych fortepianów i pianiu na 
4 l raty miesięcznie po 15 złr. w. a. 


we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 10. 
Na żądanie cennik opłatnie. 4462 


Dr. Rosy balsam życia 

| cd wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio- 
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do- 
legliwościach narządów trawienia i przewodów HM 
| pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
| środek tak ze względu na skuteczność jak ita- § 
i niość, bo cena flaszki 50 ct. 


J. Pserhofera piguiki 


| krew czyszczące, doskonały środek domowy vp. 
przeciw zatkaniu, kurczom ż łądkowym i t. d. § 
j L.pndł. 15 pig. 21 ot. 1 rulon 6 pud. zł. 1.05. | 

Prawdziwe tylko z ezerwo: em faesimilie pod- SH 
! pisu wynałazey. 


| EE 


wie Ekzaszisj? 

| Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież cu- 
„J Ki rzi L. H. PIETSCHA w Wrocławiu, zba- 
Lg wiennie działają przy wszelkich cierpieniąch 
i piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu $ 
M szu, zafiegmieniu itd. Listy dziękczynne cd $ 
P Ojca św. Leona XIII. i wielu iunych os bistości. 


ne a _ICE e 


wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatnośći mięk- 
kość. Cena 1 zł. 50 et, 


Puder paryski 


8 wyrobu H. Kieklhausers jest 
utrzymuja na swym najdelikatniejszym i wcale 
wzzystkich innych nieszgodliwym, a nadaje płei 
świeżość i gładkość. Biały, 
krajowych i zagra- ryżowy i b!ado-kremowy. 
kże następujące: Cena pudełka 50 ct. 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Grolicha „Maść zdrowia* $$ 

(Creme) nie usunie plam wątrobianych, wę- E 

grów, czerwoności nosa it. d., nie nada cery 

młodzieńczo świeżej i śnieżno-białej. 
Cena 60 centów. 


Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy 
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
i lu głowy, newrilgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t d. Fiaszki z prospektarai i sposo- 


„Pocincha ehorych* gratis i frauko 


Aptekur.a F. J. Kwizdy 
Płyn restytucyjny dla koni 
bom koni, jak sparaliżewaniu łopatek, tylnych 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęsiu cięciw, 


zeichnięcia iid, Gene faszki u opisem użycia 
1 zł. 40 ct. 4316 


redyt, włościański w lkwidacyi 


L. 1963. (Wykaz w myśl art. 91 statutu). 
Stan z dniem 30 czerwca 1889 r. wynosił: 


Asygnat kasowych 

6 pre. listów dłużnych 

5 pre. listów „ i 
Lwów dnia 13 lipca 1889. 


(Zarszdca Windyataw J. Woker.) 


wewie, 
. ` . zir. 485.910- - 
. 6 gws 2.850.-— 
e „1,749 000.— 
c + „  514.600.- 
Komiiet likwidacy jny 4757 


Papier s fabryki papier Fiałkewskch. 


